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Po wgboracSiwe Francji
Opozycja poprzedniego parlam entu - większością

w obecni)m
Paryż, 10. 5. (PAT). Wyniki wyborów

do Izby deputowanych przedstawiają się na

stępnjąco; ko-nserwatyści uzyskali 5 man
datów, rępubltkatr'e 130, republikanie lewi
aowi 63, republikanie radykalni 61, radvka
Iowie społeczni 150, republikanie społecz
ni 50, socjalistyczni 130, komuniści 10, ko
muniści dysydenci 11, razem 610. Do ogól
nego zestawienia b ra k jest jeszcze k ilk a

mandatów kolonijnych

Paryż, 10, 5, (PAT), Przesunięcie na le
w o, jakie dało się zauważyć podczas pierw
szych wyborów nietylko utrzymało s ę pod
czas wczorajszych ściślejszych wyborów,
lecz jeszcze wyraźniej zaznaczyło się.
Wzrost lego przesunięcia rozciąga się na
wet na skrajną lewicę, gdzie socjaliści f ko

munifci zdobyli mandaty. Na 615 deputo
wanych ministerstwo spraw wewir, pos'a
da obecnie dane co do 610 mandatów, w

tej liczbie wybrano 330 kartelowców, 259

deputowanych umiarkowanych oraz 21 ko

munistów i komunistów dysydentów. Nie
b iorąc w rachubę komunistów, podobny
stan rzeczy zapewma kartelowi wyborcze
mu większość 71 głosów. Zatem OPOZY
CJA POPRZEDNIEGO PARLAMENTU
ZMIENIŁA SIĘ OBECNIE W WIĘK
SZOŚĆ. Radykałowie uzyskali 44 manda
ty. Liczba socjalistów i radykałów społecz
nych zwiększyła się znacznie, wskutek te

go zapowiadają się poważne trudności, Re

zultaty wy'borów stawi-aią na porządku
dziennym kwestię, czy zwycięski p r z y wy
borach kartel lewicowy utrzyma się rów
nież na terenie parlamentarnym, czy też na

stąpi koncesja na rzecz innego ugrupowa
nia, 'W przyszłą niedzielę zbierze się kon
gres partj'. socjalistycznei celem przedy
skutowania raz jeszcze sprawy udziału w

rządzie.

Paryż, 10. 5. (PAT). Prasa francuska
t bszernie omawia rezultaty niedzielnych
wyborów. ,,Echo de Pari's" stw'erdza, że

pomimo najbardziej patetycznych nawoły
wań, Francja głosowała wczoraj za karte
lami Iewicowenii. Na rezultaty wyborów
wpłynął system głosowania w dwóch tu-
'

ach, jak również niepokój, niezadowolenie
oraz bezrobocie, słowem kryzys światowy,
którego konsekwencie dają się odczuwać
we Francji już od szeregu miesięcy, Zwra

cając się do radykałów, dziennik przypo
mina, źe chwila demagogj; przedwyborczej
minęła, a teraz trzeba bedzie wziąć odpo
wiedzialność za rządy. D zie m rk zapytuje
s'ę, czy Heriot zdaje sobie sprawę z powa
gi sytuacja międzynarodowej, trudności ii

nansowe? i społecznych i czy potrafi w y 
zwolić się z sojuszu, zaw'artego w okręgu
wyborczym. Zdaniem ,,La Victoire" orga
nizacja wzięła górę nad dezorganizacją pa
nującą w obozie stronnictw umiarkowa
nych, dyscyplina wzięła górę nad rozluźnię
niem dyscypliny, zapał do walkt nad stra
chem p r z e l jej istnieniem Pacyfizm wziął
górę nad chwiejnym nacjonalizmem.

Paryż. 10, 5. (PAT). Zapytany przez
pizedstawicieli prasy Painleve oświadczył
że sukces osiągnięty p rzez stronnictwa le
wicowe przechodzi najbardziej optymisty
czne przewidywania. Wzajemne zrzecze
nia się dokonywane były we wszystkich o-

kręgach wyborczych z nadzwyczajną soli
darnością. Przy poprzedniem głosowaniu
wybory grupowali się głównie około trzech

partyj: republiikańsko-socjalnei, radykalno
społecznej oraz socjalistycznej. Niektóre

argumenty dotychczasowych sfer rządo
wych, W - naorzykład słowa: ,,Głosujcie na

te partje!" co znaczy obniżenie franka do

jednego su" lub , Głosujcie na kandydata
X!, to znaczy głosujcie przeciwko Franci"”

wywołały skutek wprost przeciwny. Remi
ta ty wczorajsze nie zawiodły więc tych,
którzy znają wrażliwość oraz niezależność

wyborcy francuskiego, a nowa izba deputo
wanych zdaniem Painieve jest bardziej le
wicowa, niż była nią w r. 1924, Wielkim

błędem dotychczasowego rządu było wysu
nięcie hasła walk i z socjalizmem, który iest

ideą szerokich mas robotniczych.

PainlcYe kandudufe
n a PrezpOenta

Paryż, 10. 5, (PAT) Painleye przyjął o-

bcjałnie kandydaturę na stanowisko prezy
denta republiki.

Ognista ilaMnefu Tardieu'go
Paryż, 1 0 , 5, (PAT), Rada ministrów

rozważała sytuację, wynikającą z faktu, 'iż

wybory prezydenta republiki zbiegły się z

wyborami parlamentarnemi, które rm ieni-

ły sytuację większości w izbie i postano
wiła jednomyślnie, że po ziożeum wiż

wieczorem zgodnie z tradycją na ręce no
wego prezydenta dymisji rządu, prezes r a 
dy ministrów zwróci się do prezydenta z

prośbą, aby nie powoływał ponownie do

rządu ministrów, wchodzących w skład o-

becnego gabinetu.
Paryż — 10. 5. (PAT). Premjer Tardieu,

wyciągając konsekwencje z wy'boró'w ćlo Izby,
uważa że zmiana większości Izby pozbawiła go

autorytetu wymaganego do ponoszenia odpo
wiedzialności za rządy. O ile nowy prezydent

republiki zwróci się do niego, by pozostał na

stanowisku, wówczas Tardieu zgodzi się na to

pod warunkiem, że działalność jego będzie się
ograniczała do załatwiania bieżących spraw.
Premjer uważa bowiem, że niema prawa, do

czasu zebrania się, nowej izby t. j . do pierw
szego czerwca, podejmować jakiejkolwiek ini
cjatywy, która może być zakwestjonowaną
przez większość.

Kryzys rządowy będzie otwarty dziś wie
czorem i rozstrzygnięty zostanie w drugim ty 
godniu czerwca po uprawomocnieniu się no
wych mandatów i ukonstytuowaniu się PTe-

zydjum izby. W ten sposób nowy rząd objąłby
swoje funkcje przed 16 czerwca t. j . przed
terminem otwarcia konferencji rozbrojeniowej.

Trzeciakonferencja b. premierów
obradowała wczorat na faankn

(o) Warszawa, io. 5 . (Teł, wł.) . Wczo
raj o godz. xo rano przybyli na Zamek

premjer Prystor, marszałek Sejmu Swi-

talski, prezes BBW R. Sławek i prof.
Bartel, którzy pod przewodnictwem Pre
zydenta Rzplitej odbyli trzecią z rzędu
konferencję b. premjerów.

Prof. Bartel został na konferencję za
wezwany telegraficznie przedwczoraj
wieczorem.

O przebiegu konferencji nie wydano
żadnego komunikatu. Marszałek Piłsud
ski i tym razem w konferencji udziału
nie wziął.

- --

Bafkof Gdańska
z cala bezwzględnością prowadzić będzie

*
w .

Obronił Kresów Zach.
(o) Warszawa, 10. 5. (Teł. w ł.) . W Związ

ku Obrony Kresów Zachodnich odbyła się
wczoraj Konferencja prasowa, na której dyr.
Zaleski poinformował zebranych, że z inicja
tywy Związku ZOSTANIE OGŁOSZONY

BEZWZGLĘDNY BOJKOT W. M . GDAŃ
SKA JAKO TERENU WYCIECZKOWEGO
ORAZ UZDROJOWISKA I KASYNA GRY
W SOPOTACH.

Początkowo projektowane było ogłoszenie
bojkotu tylko gospodarczego. Ostatnie j'ednak
wypadki, jakie wydarzyły się na terenie Gdań
ska, a mianowicie niewpuszcsenie do Gdańska

wycieczki uczniów jednej ze szkół polskich, po
nieważ uczniowie mieli na czapkach orzełki

polskie, dalej bicie Polaków przez hitlerowców
za czytanie gazet polskich, zmusiły Związek do
rozszerzenia bojkotu na sam Gdańsk.

Bojkot będzie przeprowadzony z całą bez
względnością. Obywatele polscy, którzy nie bę
dą przestrzegać bojkotu, będą umieszczani na

specjalnych czarnych listach. Bojkot będzie
trwał aż do czasu uwzględnienia wszystkich
postulatów organizacyj polskich w Gdańsku
oraz do czasu zmiany polityki władz gdań
skich.

W hołdzie zwłokom
ś. p. fftouiKigr'a

Paryż, 10. 5. (PAT). Od godz. 14 zaczę
ły przeciągać przed trumną ze zwłokami

prezydenta Dotunera w kaplicy w pałacu
Elizejskim tłumy publiczności. M . in, przy
byli przewodniczący obu izb, członkowie

rządu z premierem Tardieu na czele, dele

gacje z Alzacj'i i Lotaryngji, przedstawicie
le wojskowości, duchowieństwa młodzież
szkohra. Przy katafalku pełni wartę hono

rową czterech wyższych oficerów. Przed
wieczorem p rzybył do pałacu Elizejskiego
w celu złożenia ostatniego hołdu zmarłe
mu syn premjera angielskiego.

Paryż, 10. 5. (PAT), Ambasador Rze
czypospolitej Polskiej w Paryżu Chłapow
ski w towarzystwie attache wojskowego
pułk. Błeszyńskiego złożył wczoraj po po
łudniu hołd zwło(kom ś. p, prezydenta Dou
mera i złożył wspaniały wieniec w imieniu

Prezydenta Rzplitej Polskiej oraz drugi
wieniec w imieniu własnem.

OstotBi* wmwiap dyr.
ThOfnaia

Poznań, 10. 5, (PAT). Wczorajs/y
,,Dziennik Poznański” zamieszcza dłuż

szy wywiad redaktora Woydyłly z dyrekto
rem międzynarodowego biura pracy Alber
tem Thomasem. Dziwnym zbiegiem oko
liczności p. Thomas udzielił ostatniego wy
wiadu przed śmiercią dziennikarzowi pol
skiemu. W wywiadzi'e tym omawia obszer
nie zagadnienie kryzysu gospodarczego i

rolę międzynarodowej organizacji pracy

Żałobna ffosSról
m ftt. ZaicsSsSesio d o P wwyta

Genewa, 10. 5. (PAT). Minister Zaleski wy*
jeżdżą jutro do Paryża, gdzie weźmie udział
w środę w pogrzebie Alberta Thomasa, a we

czwartek prezydenta Doumera.

6? sffsfa Rady Ligi Nar.
Genewa — 10. 5. (PAT). Dzil przed połud

niem otwarta została 67 sesja Rady Ligi Na
rodów pod przewodnictwem p. Matosa (Gua-
temala). Otwierając posiedzenie przewodni
czący Rady uczcił w gorących słowach pamięć
prezydenta Doumera oraz dyrektora Alberta
Thomasa. Na znak żałoby posiedzenie zostało

przerwane. Po wznowieniu posiedzenia Rada
załatwiła kilka spraw drobnej wagi.

* * *

Genewa — 10. 5. (PAT). Śmierć prezyden
ta Doumera i dyrektora Alberta Thomasa

wpłynęły na zmianę programu prac sesji Rady
Ligi Narodów. Rada odbędzie jutro jeszcze je
dno posiedzenie poczem odroczy się do ś r o d y

przyszłego tygodnia, aby pozwolić swoim
członkom na wzięcie udziału w obu pogrzebach.
Sprawy Gdańska i mniejszości narodowych,
figurujące na porządku dziennym sesji, będą
załatwione po wznowieniu prac Rady w przy
szłym tygodniu.

Polska placl i będzie płaciła
swe inliow iąiania punktualnie

Antypaństwowe plotkarstwo ,,Polonii* Trzeba napiętnować
iafrnafkategorycznie!

(o) Warszawa, 10. 5 . (Teł. wł.) . Prasa
niemiecka podawała z powołaniem się na

katowicką ,,Polonię" wiadomość, że Pol.
ska zamierza zwrócić się do państw wie-

rzycielskich o przyznanie jej morator-

jum dla długów zagranicznych.
Wiadomość ta jest absolutnie bezpod

stawna i nieprawdziwą tendencyjną zło
śliwością.

Całą politykę -ządu polskiego charak
teryzuje najlepiei fakt że rząd nie wpro-

wadzał nawet przejściowo żadnych ogra
niczeń dewizowych, i zawsze punktualnie
spłacał swoje zobowiązania. Pod tym
względem jesteśmy jedynym wyjątkiem
w Europie środkowej i odczuwać zaczy.
namy pomyślne skutki tego postępowania
rządu.

Coraz częściej daje się zauważyć ob
jaw skierowywania do Polski zamówień

zagranicznych, które dawniej płynęły do

kra łów stosujących obecnie ograniczenia

dewizowe. Każdy woli kupować w takich

krajach, które same za swoje zamówienia

zagraniczne bez trudności regulują wy
płatę.

CZYTAJCIE UW AŻNIE DZISIEJSZE WY.

DANIE NASZEGO DZIENNIKA, A NA

JEDNEJ ZE STRON ZNAJDZIECIE DAL*

SZĄ SYLABĘ KONKURSU PREMIOWEGO,
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Powinności obywatelskie
Kościół o władzy państwowej

Po raz pierwszy od czasu istnienia Pol
ski odrodzonej, autorytatywny przedsta
wiciel Kościoła Katolickiego, Prymas Pol
ski, Ks. Kardynał Hlond wypowiedział się
obszernie i wszechstronnie o wzajemnym
stosunku Kościoła i Państwa.

I oto na tle tej doniosłej enuncjacji
Księcia Kościoła jesteśmy świadkami oso
bliwego zjawiska. Oto mianowicie prasa
Stronnictwa Narodowego, która tak chęt
nie stroi się w płaszcz rzekomo ,,jedyne
go przedstawiciela i obrońcy idei katolic
kiej" , przedrukowała wprawdzie skwapli
wie pełny tekst Listu Pasterskiego Ks.

Prymasa, — lecz dziwnie m ilkliwie zacho
wała się tej jego istotnej części, która mó
wi o Kościele i Państwie.

Jest to zresztą zjawisko bardzo typo
we: — praktyka polityczna Stronnictwa

Narodowego bynajmniej bowiem nie po
krywa się ze wskazaniami tego Listu.

__

Wystarczy wziąć kilka przykładów. 'Oto

przedewszystkiem czj'tamy w Liście Ks.

Kardynała Hlonda o Państwie i władzy
państwowej: — ,,Państwo i władza jego
wywodzą się nie z jakiegoś przygodnego
wydarzenia dziejowego, ani z dobrowol
nej umowy ludzkiej, lecz z prawa przy
rodzonego. T o prawo nie określa wpraw
dzie ani ustroju Państwa ani sposobu
przekazywania władzy państwowej, a

tem mniej osoby piastuna władzy, ale,
wprowadzając do społeczności państwo
wej władzę naczelną, jako konieczność

natury, opromienia tę władzę majestatem
Stwórcy, który jest zakonu przyrodzone
go dawcą'*.

Nad tym ustępem Listu Pasterskiego
powinni głęboko zastanowić się ci, którzy
są katolikami nietylko z imienia. Bo
zwłaszcza w Polsce społeczeństwo od wie
ków skłonne było traktować władzę pań
stwową jako pochodzącą ,,z dobrowolnej
umowy ludzkiej** (,,pacta conventa**). N a 
tomiast Ks. Kardynał Hlond osobiście dał

przykład szacunku, należnego wład zy pań
stwowej, przesyłając ministrom katolic
kim swój List Pasterski z dopiskiem ,,w
hołdzie". Prawdziwa, niesfałszowana dok
tryna katolicka wskazuje, że władza na
czelna w Państwie opromieniona jest —

jak to wyraźnie mówi Ks, Prymas — ma
jestatem Stwórcy", skąd wypływa prosty
i jasny wniosek o suwerenności tej wła
dzy.

,,Zwierzchnicza władza państwowa —

wskazuje dalej Ks. Kardynał Hlond, —

jest suwerenna, bo jej i tylko jej przysłu
guje największe prawo rządzenia pań
stwem i kierowania jego sprawami, nieza
leżnie od innych czynników wewnętrz
nych czy zagranicznych'*.

Oczywiście, — władza musi rządzić
zgodnie z interesem państwa, szanując
prawa jednostki, rodziny i uprawnienia

Kościoła. Ks. Kardynał wypowiada się
więc przeciw'ko takiemu ustosunkow'aniu

się władzy państwowej do jednostki, któ
re pochłaniałoby jednostkę i jej prawa,
,,Zbrodnią jest używać obywateli, ich
mienia i życia, jako tw'orzywa doświad
czalnego do niepotrzebnych eksperymen
tów ustrojowych, co jest tem potworniej
sze, jeśli chodzi o chęć urzeczywistnienia
mrzonek doktrynerskich lub form życio
wych, szkodliwych dla ogółu, przeciwnych
naturze ludzkiej i prawu Bożemu, jak się
to najjaskrawiej dzieje w bolszcw'ji".

Ks, Kardynał wskazuje dalej, że naród

polski, gdy odzyskał swą niepodległość po
mękach niewoli, powinien ze szczególną
troskliwością odnosić się do własnego
Państwa: - Państwo zatem — czytamy

w Liście Pasterskim, — które nam Opatrz
ność Boża przywróciła, powinno nietylko
pobudzać nas do niewygasającej w naro
dzie wdzięczności względem Stwórcy,
lecz być także przedmiotem uczuć tak głę 
bokich i tak szczerej troski, iżbyśmy z na
kazu sumienia i z potrzeby serca dbali o

jego pomyślność, siłę i trwałość, ale nade-

wszystko o jego wysoką godność i etykę".
. ,Na czoło zaś powinności obywatelskich

wysuwa się posłuszeństwo i szacunek, za
sadzające się na prawie przyrodzonem, z

którego władza państwowa bierze swój
początek".

O tych słowach Listu Pasterskiego,
streszczających wytyczne stosunku oby
watela do państwa, — w prasie Stronnic
twa Narodowego głucho...

Oicicc św. wobec zama
chu na prcigdenia

Doumera
Niezwłocznie po nadejściu wiadomości

o zamachu ną życie prezydenta Doumera,
Ojciec św., szczerze tym faktem przejęty,
telegraficznie polecił nuncjuszowi apostol
skiemu w Paryżu osobiście złożyć rządowi
francuskiemu wyrazy serdecznego współ-
ubolewania. Jednocześnie Papież polc c'ł

nuncjuszowi wyrazić energiczny protest po

tępią jacy zamach.

Niemcusfilmowalimordier*
siwo Prezpdenea Doumera!

Jak d'onosi ,,Lokal-Anzeiger'\ zamach
na prezydenta Doumera został przypadko
wo utrwalony przez operatora berlińskie
go towarzystwa filmowego ,,Uła" , który w

salach Wystawy Książki nakręcał poszcze
gólne fragmenty uroczystości otwarcia dla
filmu dźwiękowego. Jedyne to w swoun

rodzaju zdjęcie zostało specjalnym samolo
tem przewiezione do Berlina.

,,Zielony dyktator-to la !”
Program polityczny Gorgolewa

Mamy przed sobą książkę o objętości 80
stron p. t. ,,WSZECHROSYJSKA NARODO
WA, ROLNICZA PARTJA ZIELONA". P ier
wszy artykuł zielonego programu powiada:
,,Rosja musi być wszechrosyjską narodową re
publiką. Wzorem muszą być Brazylja, Czecho
słowacja i Włochy. Ukraina musi być samo
dzielną narodową republiką. Jeśli rządy ,na

Ukrainie dostaną się w ręce komunistów, socja
listów, monarchistów, ż'ydów lub obcokrajow
ców, Kosja natychmiast wypowie wojnę Ukra i
nie i pozba'wi ją

' samodzielności. ,,Moe spoczy
wać musi w ręku prezydenta, parlamentu, mi-

rastrów, ale wszyscy podporządkowani mają

być zielonej trójce dyktatorskiej. Na czele zie
lonej trójki stoi zielony dyktator. Zielony dyk
tator nie jest wybierany przez nikogo, ponie
waż ZIELONYM DYKTATOREM JESTEM

JA - PAWEŁ GORGULEW. Zielonemu dyk
tatorowi stoi do dyspozycji zielona armja. —

Armja umundurow'ana jest następująco: staro-

rośyjska czapka bojowska ozdobiona jasnym
futerkiem,: z zielonym aksamitnym denkiem.
Na denku tym przyszyty jest złocony krzyż.
Na przedzie znajduje się srebrny, znak pa rtji
chłopskiej. Nad znakiem tym przymocowana
ma być zieicna kitka podobna do smreku, żoł
nierze noszą zieloną aksamitną rubaszkę; na

rękawach widoczny jest znak dyktatorski i

czaszka i dwa piszczek skrzyżowane pomiędzy
dwiema rusznicami.

Słowa: pan.i towarzysz nie mogą być w Ro
s ji ju t nigdy wymawiane. Obowiązuje tylko
słowo: obywatel.

Gały rozdział książki Gorgulewa poświęco
ny jest tytułom. Zielony dyktator nosi tytuł
obywatela dyktatora. Dwaj inni członkowie

trójki dyktatorskiej nazywają się obywatelami
poddyktatorami. Najwyżsi dowódcy w ojsk*
nazywają się obywatele przewodniczący. Na
czelnicy drugiego stopnia nazywają się oby
watelami podgenerałami.

Wszystkie ustawy, jak carskie tak i bolsze
wickie mają być zniesione. Wydane będą no
we ustawy. Książka uzupełniona jest równie*

hymnem, przyszłej Rosji, do którego dołączoną
jest nawet melodja. Pierwsza zwrotka hymn*
brzm i: ,,M atka Słowiaństwa, matka SłowiaJł*

stwa, matka Rosji nie zginie! Wszystkich ty
ranów, wszelki gwałt zmiecie bogaty nąiód!*

Gorgulew wydał tę książkę własnym n akła
dem, nie zawiera ona zwykłych objaśnień, a

których możnaby się było dowiedzieć, gdzie i

kiedy została wydana.
Podobno Gorgulew w swoim czasie zamknię

ty był w Jekatjormodarze w Rosji jako nic

bezpieczny dla otoczenia w arjat w zakładał*

dla umysłowo chorych, skąd wypuszczony zo
stał na wolność dopiero po rewolucji bolsze
wickiej.

WWW

Ideologja i pewne szczegóły mordu Prezy
denta Francji, dokonanego rzekomo w imię
,,wseechrosyjskiej, narodowej Rzeczypospolitej,
której barwą jest kolor zielony, nasuwają nam

niezmiernie tragiczne wspomnienia z bardzo

niedawnych dziejów naszej własnej ojczyzny.
Ś. p . Prezydent Doumer zamordowany zo

stał — na wystawie, nie obrazów wprawdzie,
leez książek. Morderca oświadczył po zamachu:

,,wiem, że mnie zabijecie, ale uważałem za

swój obowiązek zrobić to, co zrobiłem", - mo
dlił się i szeptał: ,,Pragnąłbym umrzeć". Jest

on bezwątpienia przekonany, że u czynił dobrze.

Kre w Prezydenta F ra n c ji spada przedewszyst
kiem na tych, którzy kierowali rękę Gorgule-
wa, swego narzędzia i ofiary.

,,Faszyzm narodowy"
w Sowietach?

Moskiewski korespondent berlińskiego orga
nu rosyjskich socjalnych demokratów ,,Socia-
listiczeskij Wiestnik" rozmawiał w'tyc-h dniach
z pewnym komunistą, oddanym zwolennikiem

,,generalnej linji", t . j . obecnej polityki we
wnętrznej ZSSR., o możliwościach wojny i zdol
ności Rosji Sowieckiej do jej ewentualnego
prowadzenia.

Zdaniem tego komunisty ZSSR. stoi znów

przed zdarzeniami wielkiego znaczenia. ,,W oj
n y — mówił komunista, — najprawdopodobniej
nie unikniemy i to nietylko na Dalekim Wscho
dzie, ale i na zachodnich granicach. Niedo
rzecznością, jest twierdzenie, że my pragniemy
wojny. Do wojny na Dalekim Wschodzie nie

jesteśmy nawet przygotowani. Inaczej sprawa
przedstawiałaby się za dwa lub trzy lata, t . j .

wówczas, kiedy wybudowana będzie druga linja
kolejowa, przecinająca Syberję. Wówczas be

dziąmy mieć za U ralem węgiel, metale, maga
zyny żywnościowe i drogi strategiczne. Te

właśnie bra ki skłaniają może Japonję do kno
wań wojennych już obecnie. Imperjalilci my
ślą sobie: ,,teraz, albo nigdy". W iemy dobrze,
że od Japonji ciągną nici do Polaki(!) i Ru-

lnunji(!)... Myślę jednak, że i obecnie sztab

japoński uświadamia sobie, że wspólnie z Chi
nami Japonja jest bardzo silna. Trzeba jed
nak nie zapominać, że przeciwko Japonji nie

staniemy sami. Na Dalekim Wschodzie mają
swe interesy również inne mocarstwa. W ielu

nie pojmuje, że treścią ,,generalnej lin ji" jest
wytworzenie wielkiego, silnego Związku So
wieckiego, zdolnego do obrony. Dla najbliższej
przyszłości jest to nasze główne zadanie. N ie
którzy twierdzą, że budujemy faszyzm narodo
w y(?). Lepiej byłoby powiedzieć, że utrwala
my komunizm narodowy"....

Ban ialu ki niemieckie
Prasa niemiecka obszernie omawia p lo tk i

londyńskie, przydzem gazety prawicowe udają,
że biorą ich na serjo, podczas gdy prasa umiar
kowana podkreśla bezpodstawność tych wia
domości.

,,Fra nkfurter Zeitung" donosi z Gdańska,
że rzekomy ,,zamiar Polski doszedł do wiado
mości kó ł międzynarodowych, co spow-odowało
rzekomą . . . interwencję wysokiego komisarza
i demarehe ze strony F ra n c ji(!). Korespon
dent warszawski tegoż dziennika podkreśla, że

idea zajęcia Gdańska, propagowana rzekomo

,,przez pewne koła ekstremistyczne", była zaw
sze odrzucana przez odpowiedzialnych polity
ków warszawskich. W y siłki obecnego regime'u
w kierunku rozbudowy Gdyni wykazują, że

wprawdzie ,,szkodzi się "(!) wszystkiemi środ
kam i Gdańskowi, ale że już nie zamierza się
zdobyć go.

W obszernym artykule wstępnym tenże

dziennik stwierdza, że na całej wschodniej gra
nicy Niemiec panuje stan niepokoju, który z

łatwością wywołuje panikę i alarmujące w ia
domości. ,, W Prusach Wschodnich wpłynęła
na nastrój ludności w szczególności sensacyjna
książka napisana przez oficera Reichswehry
(Nitrama, przyp. Red.), a opisująca ,,napaść"
Polski na Prasy Wschodnie, szerząc paniko
i wywołując nawet zamiary ucieczki.

MDentsche Allgeraeime leśtrm g" insynuuje,

że ,,być może" pewne czynniki polskie liczą się
z naśladownictwem czynu generała Żeligow
skiego. Jednakże tego rodzaju awantura nara- .

ziłaby na niebezpieczeństwo sarno istnienie

państwa polskiego. Jeżeli słowa mają jakieś
znaczenie, to deklaracje Groener'a w artykule
wielkanocnym oraz kanelerza w Królewcu są
całkowicie niedwuznaczne. Także Liga Naro
dów nie mogłaby zachować się wobec narusze
nia pokoju w Europie tak biernie, jak wobec

wydarzeń w Mandżurji. ,,Rząd niemiecki musi

się poważnie zastanowić, czy będzie on mógł
pozwolić na przedłużenie na jesieni b. r . nie
stałego miejsca Polski w Radzie!" ,,Spór o ta
ką czy inną formę wiadomości angielskich o

Gdańsku nie ma znaczenia. Sam fa k t pozo
staje (!) Istotną rzeczą jest to, że Polska w

,,korytarzu'* utrzymuje niesłychane (U) ilo
ści wojsk, które umożliwiają wojskowy spa
cer do Gdańska. Niew ątpliwie rząd Polski nie

jest inicjatorem tego rodzaju awantury. Zmia
na w dyplomatyeznem przedstawicielstwie
Polski w Gdańsku wprowadziła do Wolnego
Miasta w osobie min. Pappee najostrzejszego
przedstawiciela polskiej nagonki (!) przeciw
Gdańskowi. Posługuje się on polskiemi orga
nizacjami wojskowemi jako sztabem general
nym dla przeprowadzania polskich ataków(!)"

,,Deutsche Tages Zeitung" i ,,Kreuz-Zei-
tung" podkreślają z naciskiem,, iż mimo ,,od
łożenia" n a r ad ę ,,nłanów polskich", niebe*-

pieczeństwo b y najm n ie j n ie zostało usunięte.
Atmosfera jest w wysokim stopniu napięta.
Polska skoncentrowała rzekomo na Pomorzu

swe wojska i ściągnęła flotę swą do Gdyni ( !)
Polacy ,,na rozkaz (?) Paryża" zaniechali

swych zamiarów. Francja jednak nie jest za
sadniczo im przeciwna i prowadzi wspólną
grę z Polską. Niewygodną tylko dla Paryża
była data zamachu, zbiegająca się z wybora
m i do parlamentu francuskiego. ,,Pewnem jest
jednak, iż pewne polityczne i wojskowe koła
w Paryżu i Warszawie igrają z myślą wojsko
wego wkroczenia do Gdańska, prawdopodobnie
w przekonaniu, iż przez to sparaliżują na lata

niemiecką politykę rewizyjną i zmuszą Niem
cy do ofensywy".

* * *

Gruba nić, jaką szyte są te wszystkie nie
mieckie banialuki, jest aż nadto widoezna.
Żadne próby ,,odwracania" sytuaeji i stwa
rzania nowych a naiwnych opowiastek o rze
komych polskich ,,siłach wojskowych", zgru
powanych jakoby nad granicą gdańską, nie

potrafią odwrócić uwagi opinji europejskiej
od tego niezbitego faktu , że to właśnie w

Gdańsku zgromadzone zostały niemieckie si
ły hitlerowskie, same siebie nazywające awan
gardą dla wywołania ,,zbrojnej awantury"
przeciw Polsce.

| Obudźmy się i iycasnro
JEegion Jtlłodycfk
Gfcręił Pomorski H

Wgiazd dyrektora
BarańskiegodoBazylei

Do Bazylei wyjechał dyrektor Banku

Polskiego dr. Leon Barański, który weźmie
udział w dorocznem walnem zgromadzeniu
akcjonarjuszów Banku Rozrachunków Mię
dzynarodowych.

Zebranie akcjonarjuszów wyznaczone
nastało na 10 bm. zaś posiedzenie r a d y te 
goż Banku na 9 bm. Należy zauważyć, że
udział Banku Polskiego w kapitale zakła
dowym Banku Rozrachunków Międzynaro
dowych wvnocd 4.300 .000 z t
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Na polanach nadgarczghsMch
obozować będą skauci całego świata

Przed zlotem międzynarodowym skaiitOw wodnych na Pomorzu
W przepięknej krainie jeziór, na południc-

" '

^ ych Kaszubach, latem tego roku zaludnią się
łu y i zaroją bory zastępami zielonych mun
durków. Ta prastara ziemica pomorska gościć
kądaie reprezentantów wszystkich niemal na
rodów świata. — Tuż pod Kościerzyną, nad

malowniczem jeziorem Garczyńskiem rozbije
swe nam ioty międzynarodowy zlot skautów

Wodnych, na który, poza kilkunastu drużyna
m i reprezentacyjnemi różnych państw i naro
dów przybędzie twórca skautingu i skaut na
czelny świata generał sir Robert Badem- Po
rali. Zlot odwiedzi zapewne i Pan Prezydent
Rzeczypospolitej, który objął nad nim protek
torat.

. N a społeczeństwo pomorskie, a zwłaszcza

nasze harcerstwo spadł zaszczyt, ale i obowią
zek nielada. Przybywa do nas na Pomorze

wielu wybitnych przedstawicieli obcych
państw, reprezentantów i wychowaw
ców młodzieży z całego świata. Przyjąć
ich musimy godnie, tem w szystkiem co mamy

najlepszego, zgodnie z tra dycjam i staropol
skiej gościnności, pamiętając przy tern zawsze,

jak wielkie znaczenie propagandowe mieć mo
że naoczne przekonanie się przybyłych na zlot

rzesz skautowych o polskości naszej dzielnicy.

Zdają sobie dobrze sprawę z tych obowiąz
ków i zadań władze harcerskie na Pomorzu.

Zarząd Oddziału Związku Harcerstwa Polskie
go zorganizował Wojewódzki Kom itet Obywa
telski, który już rozpoczął prace przygoto
wawcze dla godnego p rzyjęcia gości zlotowych,
a toruńska Komenda Chorągwi Harcerzy zwo
łała na te same dni, kiedy odbywać się będzie
obóz międzynarodowy, zlo t podległych sobie

drużyn harcerskich.

Oba te zloty obozować będą tuż obok sie
bie, w czasie między 1-szym a 15-tym. sierpnia,
na obszernych polach, leżących wśród starego
Wysokopiennego lasu bukowo-iglastego, po
przecinanego gdzieniegdzie bielą alei brzóz

płaczących, nad wielkiem jeziorem, o ciemno
granatowej przeczystej toni wód. Strome wy
sokie brzegi jeziora, tworzące jakby natural
ne; terasy,- porosłe gęsto lasem są pełne
dziwńegó; uroku. Piękno krajobrazu jaki roz-

tateżs swój urok pod Garcaynem, było też je
dnym z ważniejszych powodów dla których tę
właśnie miejscowość wybrano na miejsce obo
zowania zlotu międzynarodowego.

Obok malowniczego położenia m ają jednak
polany nadgarczyńskie i warunki materjalne,
jatbi- wymarzone dla nrganizacyj wielkich o-

hoizów. Tuż obok obszernych polan o pięknej
mtsrawie, ocienionych zewsząd starodrzewiezn,
ssnajdują się i boiska sportowe kompletnie u-

rządzone i budynki administracyjne, i kuchnie
w osobnym domku, i weranda — jadalnia pod
dachem i wreszcie mały szpitalik połowy. Je
dnam słowem niemal wszystko to, czego
wymaga skomplikowany aparat obozowy. Są
to wszystko urządzenia wybudowane stara
niem dzierżawczyni tego terenu,, organizacji
Przysposobienia Kobiet do Obrony K ra ju . Do

ostatecznego przystosowania terenów dla zlotu

potrzeba tylko wybudowania przystani wio
ślarskiej, p długich wygodnych pomostach pły
wających, stoisk kajakowych i małego portu
żeglarskiego. Prace około budowy tych urzą
dzeń. już rozpoczęto, a w pierwszych tygod- j
n ia eh la ta będą one wykończone ostatecznie.

|*Tad drobnemi szczegółami tych wszystkich
prac i nad zorganizowaniem odpowiedniego
przyjęcia gości przez , społecz'eństwo miejsco
we czuwa Powiatowy Komitet Obywatelski w

Kościerzynie, na czele którego stoi p. dyr.
Knechtel.

Celem omówienia wszelkiego rodzaju spraw
Organizacyjnych, związanych; że zlotem w ub.

sobotę w Garczynie obradowała, pod przewod
nictwem komendanta Chorągwi Pomorskiej
Harcerzy hm. Sieradzkiego konferencja in
struktorów harcerskich z Pomorza, na której,
po zapoznaniu się z terenami przeznaczonemi
do obozowania, omówiono drobiazgowo szcze
góły zlotu, zastanawiając się specjalnie su
miennie nad zagadnieniami stosunku zlotu

międzynarodowego do zlotu chorągwi pomor
skiej. Postanowiono aby poza odbywaniem
służby w obozie międzynarodowym, kontakto
wać się jaknajczęściej i jaknajintensywniej ze

skautami przybyłymi na zlot międzynarodowy,
ponadto zdecydowano urządzić w Kościerzy
nie pomorską wystawę harcerską, a w obozie
zlotu międzynarodowego zorganizować świetli
cę pomorską, która obrazowałaby historyczny

rozwój Pomorza, jego wyraźnie polski charak
ter i dor'obek kulturalny.

Nad zlotem chorągwi pomorskiej harcerzy,
który jak już zaznaczyliśmy, obozować będzie
tuż obok zlotu międzynarodowego, mając za

swe główne zadanie pomoc w organizacji obo
zu międzynarodowego i propagandę na nim
harcerstwa polskiego i polskości Pomorza —

objęli protektorat p. 'Wojewoda Pomorski Kir-

tiklis, ks. biskup Okoniewski, p. gen. Norwid-

Neugebauer i p. starosta krajowy Łącki. Ko
mendantem zlotu międzynarodowego jest hm.

Ratajczak z Poznania, w Poznaniu też już o-

becnie urzęduje Komenda Zlotu, komendantem
zlotu chor. pomorskiej został hm. Jarosław Ko
walski, głównym obozowym — phm. Damazy
Jaworski.

Bezrobocie w poszcze
gólnych zawodach

Na ogólną liczbę 328.686 bezrobotnych
w całej Folsce, zarejestrowanych na dz;en
30 ub. nu, bezrobocie w poszczególnych
zawodach przedstawiało się następ liąco-

Górnicy — 21.526 bezrobotnych, bu ni-

ey w metalu — 7.258, szklarze — 2 814,
metalowcy — 35.580, włók' enr.icy — 25 633,
robotnicy budcwlani - 36,227, pracown cy
umysłowt — 43.556,

Liczba częściowo zatrudnionych wyro-
miła 1461207 osób, z czego przez ł dzień w

tygodniu pracowało 4.422 osób przez 2 dir
5- 10.597 przez 3 dni — 60.352, przez J

dni — 38.018, oraz przez 5 dni w tygodniu
— 32.818 osób,

Polski handel zamorski

Na pierwszem zdjęciu widzimy część portu TandjonhPriok w okolicach Baiawji na Jawie.

Sfaiek linji holenderskiej i Naderlanji oczekuje na towary firmy ,,Polsko* Indyjskie Towa*

rzystwo dla Hartdhi Zamorskiego** która zasta ną wyładowane w porcie gdyńskim. Drugie
zdjęcie przedsienia część towarów przeznat czonych dla Polski.

Ofcrd potępionych pod czerwoną
,,opieką"

Do fidgnl płyitlc siatek Chaco

,,United. Press" donosi z Hamburga, że

,,okręt potępieńców", słynny już w całym
świecie krążownik brazylijski ,,Chaco" z trans
portem przestępców pod pokładem, przechodzi
najdziwniejsze zaiste przygody, nie mogąc do
płynąć do miejsca przeznaczenia, do G-dyni.
Ostatnia jednak przygoda w szluzie kanału

Wilhlma, który ,,Chaco" przebył dzisiaj, nie-

pozbawiona jest również sensacji politycznej.
Gdy ,,Chaco" znajdował się w szluzie kana

łu, z jaw ił się niemiecki poseł komunistyczny
Eucke i zażądał, by komendant okrętu, 15 wię
źniów komunistów, wysadził na ląd, lub też

o

przeładował na okręt sowiecki, stojący opodal.
Poseł Eucke starał się przekonać komen

danta krążownika, że w Gdyni, wszyscy wię
źniowie, skoro tylko dotkną nogą sdemi pol
skiej, będą natychmiast straceni. Dalej Eucke

utrzymywał, że minister spraw wewnętrznych
Prus, dał zezwolenie na wysadzenie przestęp
ców na ląd niemiecki.

Mimo tych zapewnień, komendant ,,Chaco"
oświadczył, że więźniów odstawi tam, gdzie
mu kazano, t. zn. do Gdyni i innych portów
bałtyckich.

Władze wobec zalewa
pornografii

Dowiadujemy się, że niesłychany zalew por
nografii i niezdrowej sensacji, a w związku
z' tem zwiększająca się stałe ilość występków
i zbrodni, oraz przepełnienie więzień zwróciła
władzom państwowym uw-agę na konieczność

przeciwdziałania szerzącemu się złu. Jak wia
domo, władze francuskie a ostatnio i niemiec
kie wydały odpow-iednie w tym kierunku za
rządzenia,

'W Polsce oprócz przepisów kodeksu karne
go istnieje okólnik ministra Józefskiego, naka
zujący podległym władzom ściganie wyda
wnictw pornograficznych oraz przeciwdziała
nia wystawianiu sztuk scenicznych, obrażają
cych moralność publiczną.

Obecnie istnieje tendencja wydania dekretu

Prezydenta Rzeczypospolitej, któryby miał na

celu nietylko zwalczanie pomografji, ale rów
nież i niezdrowej sensacji, pobudzającej w wie
lu wypadkach do czynów występnych.

Bzialalnoftć komuni
styczna w aFiatach

Propaganda komunizmu odbywa się. jak
wiadomo, również w wojsku w poszczegól
nych krajach. Szczególnie silnie jest. ona

rozwinięta we Francji. Wychodzi tam m. i.

szereg pism komunistycznych, przezai.cz*>
nych dla żołnierzy, jak np. ,,La caserne",
wydawana w 20.000 egzemplarzach Pro
paganda rewolucyjna wśród marynarzy
robiona jest p rzy pomocy pisma ,,La page
de Jean Gonin" (Jean Gonin stanowi po
pularne przezwisk'o marynarzy francu
skich). Również dia wojsk lotniczych
istnieje specjalny organ propagandy kemu

nistycznej pod nazwą ,,L ,Aviateur" . Poza
tem wydawany jest dla żołnierzy francu
skich jeszcze cały szereg podobnych pism
pod różnemi nazwami, jak ,,Czerwony rów
strzelecki", ,,Krzyk poprzez 'kraj" itp.

W Niemczech wychodzi dla wojsk lądo
wych ,,Die Reichswehr" a dla marynarki
,,Der Kuli". Również w Czechosłowacji
istnieje dla wojska dość liczna prasa komu
nistyczna, jak np. ,,Vojak". W Austrji wy
chodź' ,,Der rote Soldat". Wreszcie w ca
łym szeregu innych krajów wychodzą ta
kie propagandowe pisma komunistyczne,
które w ukryciu, bez wiedzy dowództw są
kolportowane.

Widać, źe komuniści i w wojsku ,,pracu
ją*,.

1wódka czybez wódki*
Ankieta tygodnika ,,Literary Digest",

zapytująca obywateli, czy są zwolennika*
mi zniesienia cny utrzymania prohibi'cji,
została zakończona, Ogółem nadesłało
blisko 5 miljonów odpowiedzi. Wyniki są
następujące: z a utrzymaniem prohibicji o-

świadczyło się 1.465.000 głosów, za zme-

s'eniem prohibicji zupełnem, względnie
zniesieniem prohibicji na wino lub p i w o ,

oświadczyło się 3,343.000 głosów. Z 48

Stanów, tworzących Unję, tylko dwa oświad

Otyły się w większości za prohibicją, a

mianowi'cie Stany: Kansas i Płn, Karoliny.
W Stanach Wschodnich, jak Nowy York,
Massachusetts itd. więszość oświadczają
ca się za zniesieniem prohibicji osiągnęła
80%. Ze względu n a to, że wszsytkie do
tychczasowe ankiety ,,Literary Diigest”
sprawdzały się, wnioskować można, że pod
czas tegorocznych listopadowych wyborów
kwestja prohi'bicji wydatnie zaważy na oh

wyniku.

Przyszły prezydent Francji
Lcbrun, Palnieczy Doumergue?

Prezydent Senatu LEBRUN zgodził s'ę
na postawienie swojej kandydatury we

wtorek w Wersalu na Prezydenta Republi
ki Francuskiej.

P. Lebrun liczy 60 lat; urodził sie dnia
29 sierpnia w 1871 roku w Mercy-le-Haut,
w departamencie Meurthe et Mosel'e.
Stanowisko senatora piastuje -od styczn'a
1920 r. Z zawodu jest inżynierem górni
czym; należy do partji ,,Unja republikań
ska demokratyczna" czyli do tej samej, do

której należą pp, Raymond Poincare ł

Aleksander Millc-and.

Pan Lebrun był już kilkakrotnie mini-

trem w różnych gabinetach, jest on auto-
em szeregu prac naukowych,

Osoby z otoczenia PAINLEVE stw'ór
c'zaia, że ie/fo Dwyiacieje o clityczai nama

wiają go bardzo żywo do postawienia swej
kandydatury przy wyb'orach na prezyden
ta, uważając, że autorytet jego przyczyni
się do ześrodkowania wszystkich wys'ł-
ków narodu w kierunku koncentracji repu
blikańskiej.

Painlcv'i rozmaw'ał telefonicznie z Her*

riotem, któ ry obiecał mu poparcie swoje i

swojej partji. Painleve ma dać ostateczną
odpowiedź po naradach z pewuemi osobi
stościami z kół parlamentarnych.

W wywiadzie udzielonym koresponden
towi Matm'a bezpośrednio przed morder
stwem Prezydenta, pan Gaston DOUMER-
GUE poprzednik śp. Pawła Doumera

oświadczył mówiąc o wyborach do p arla
mentu: ,,Cóż mogę powiedzieć innego, niż

to co powńa**-ł*(n proe* siedem lat, gdy

będąc wyniesiony ponad stronnictwa m ia
łem na celu jedynie dobro mojej ojczyzny.

Trzeba zapewnić BEZPIECZEŃSTWO
PAŃSTWA, NASZEMI WŁASNEMI SI
ŁAMI.

Jeśli spoglądamy na zewnątrz czy nie
narzuca się nakaz zjednoczenia i' zgody po
między francuzami?

Nie mamy środków na to, żeby sofcie

pozwolić na luksus prowadzenia dysput po
litycznych, które były życiem partyj poli
tycznych przed wojsą.

ZJEDNOCZENIE, ŚCISŁE ZJEDNO
CZENIE TO NAKAZ DLA WSZYSTKICH
FRANCUZÓW.

Francja potrzebuje ładu, jedności po
koju i be'spifccr.eństw*.
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Jnbiicnsz zwierzyńca nageihecka
Opodal Hamburga znajduje się wielki

Zwierzyniec, sławny w całej Europie i za
granicą, którego n ikt nie pomija, przyby
wając do wielkiego miasta portowego Jest

to zwierzyniec Hagenbecka w Stellingen,
który w roku bieżącym obchodzi 25-lecie

swego założenia.

Zakładając swój zwierzyniec przed 25

laty Karol Hagenbeck powziął pomysł, któ

ty oznaczał istną rewolucję w dziedzinie

zwierzyńców, Hagenbeck porzucił dotych
czasowy system klatek i brat i postanowił
trzymać zwierzęta w warunkach podo
bnych, w jakich zwierzęta żyją na wolno
ści, przy jaknajmniejszem ograniczeniu swa

body ich ruchów.

Już ojciec założyciela zwierzyńca, Klan'"

Hagenbeck zdradzał pewne zamiłowanie

do zwierząt i w r, 1838 wystawił w wiel
kich wannach na dziedzińcu swego sklepi
ku z rybami kilka fok, Kiedy syir jego Ka
rol w r, 1866 objął przedsiębiorstwo ojca,
już w kilka lat później otworzył w Ham
burgu pierwszą menażerję zwierząt egzo
tycznych, a w r, 1874 odważył się poraź
pierwszy ku ogólnemu zdziwieniu swoich
ziomków na własną wyprawę po zwierzę
ta egzotyczne.

Odtąd nie opuszczała Gagenbecka idea

stworzenia ukochanym zwierzętom ideal
nego miejsca pożycia w pobliżu samego

Hamburga. Wreszcie w r, 1897 sprawa doj
rżała talk dalece, iż na pustym i dzikiem

polu w pobliżu Stellingen rozpoczęto
- m w a-HIi - 1III iBITi

CiccasoslowacSfiifle . , R e n o u
- miasto rozwodów

Miastem, w którem najwięcej ludzi się
rozwodzi, jest w Czechosłowacji Reichen-

berg. Jak wykazuje statystyka, w Reichen

bergu przypada 292 rozwody na każde

100,000 mieszkańców, Praga zajmuje pod
tym względem trzecie miejsce, gdyż tam

przypada 254 rozwody na każde 100.000

mieszkańców, drugie miejsce zajmuje m ia
sto Gablonz, czwarte Pfostejów — 231 roz

wodów, piąte — Brno, w którem 204 rozwo

dy przypadają na 1 0 0 , 0 0 0 mieszkańców,:

,,Zreformowana" walka

byków w Hiszpanii
Reforma, jaką wprowadził rząd hiszpań*

ski w sposobie prowadzenia walk byków —

ocaliła życie 18 tys koni. w ciągu 1931 roku.
Reforma polega na tem. że odtąd pikadorom
wolno dosiadać tylko koni, których boki i

brzuch zabezpieczone są materacykami od
uderzeń rogów byka. Na reformę narzekają
jednak handlarze staTemi końmi, którzy zby*
w ali masowo niezdatn do użytku szkapy aran-,

żerom walk byków. Ci zostali na koszu ze

swym czworonożnym towarem.

Buduiing
Flo(t Narodową

pierwsze prace, które w ciągu dług'ch lat

pustkowie to zamieniły w uroczą sielan
kę parku dla zwierząt. Pełno tu cichych
jezior i stawów, wartkich potoków, dz'ko

piętrzących się skał I ponurych wąwozów.

w ielką swobodą, znajdując tutaj w człow e

ku nie dozorcę, lecz przyjaciela. Są też

dzięki temu prawie oswojone. Niewola ich

jest tutaj w najdalszym stopniu złagodzo
na.

Zwierzyniec Hagenbecka.

Zielenią s'ę tu kwieciste łączki, ocienion'e

wspaniałemi szeroko rozgałęzionem! drze
wami. 'Wszystko to ożywiają niezliczone

twory przyrody z najróżniejszych stron

świata. Wszystkie zwierzęta zaś cieszą s:ę

Na załączonej rycinie widz'm y główną
bramę do parku zwierzęcego w Stellingen,
w owalu portret założyciela zwierzyńca
Karola Hagenbecka, a u dołu małown'cza

grupę czerwonaków (flamingów).

Park narodowy
na dranicy SI. Ztedn. i Kanady

Rozpoczęły się prace nad urządzeniem par.
ku międzynarodowego na samej granicy mięe
dzy Kanadą a Stanami Zjednoczonemi dla

uczczenia setnej rocznicy istnienia pokoju mię
dzy obu państwami. Park ten będzie zajmo*
wal przestrzeń około 640 ha. Koszty urządzę?
nia parku poniosą oba kraję. Część parku
znajdzie się na teryjorjum Stanu Dakota (U.
S. A .) część zaś na terytorjum prowincji Ma*

nitoba (Kanada). Na koszty tej imprezy ze*

brano w obu krajach sumę zgórą 50 miljonów
złotych. Parku nie będzie dzieliła linja gra*
niozna, zostanie on terenem eksterytorialnym.

Gorzelnie króla
sfattosferów

Agenci policji prohibicyjriej wykryli w Chi

cago 'olbrzymią tajną gorzelnię urządzoną wet

dlug najnowszych wymagań technicznych. Go*

rzelnia znajdowała się w piwnicach aż trzech

dómów, połączonych ze sobą ukrytym tune
lem . N ie brakło tu maskowanych, drzwi, auto*

matycznycłi zamków kryjów ek zakonspirowa*
nych. W gorzelni znaleziono dwa aparaty de*

stylacyjne o pojemności 2 0 0 . 0 0 0 litró w każdy,
trzy cysterny, zawierające po 250.000 iiiró w

alkoholu, pięć pomp elektrycznych, około rnih

jona litrów destylatu w kotłach i 31.000 fun
tów cukru. Fabryka ta mogła — zdaniem fa*
dhoweów — przerabiać miijon litrów dziennie,

co przynosiło zysk 'około 100.000 dolarów' dzień

n ie. Gdy policja wtargnęła do lokalu, mie za.

stała już niikogo z personelu ,,fabrycznego'*,
wszyscy bowiem zdążyli już uciec tajnem
przejściem . Na podstawie jednak osiągniętych
informacyj stwierdzono, iż gorzelnia należała

do A l Capone'a. Król gan(gsterów siedzi w

więzieniu, ale jego business pracuje pełną pa*

krwawy bilans woieit
W wyniku wojny siedmioletnej padło n*

polach bitewnych 554.000 ludzi, podczas wo*

jen po rewolucji francuskiej — 1.400.000 iu*

dzi, podczas w o je n napoleońskioh — 1.700.000

ludzi, podczas wojny krymskiej — 785.000 lu*

dzi, podczas w ojny bałkańskiej — 108.000 lu?

dzi, a wreszcie podczas w ojny światowej (19I4
~ 1918) - 18.000.000 ludzi.

Niccb żule - zmiana!
Rewelacyjne poglądu higienisty amerykańskiego

Znakomity higjenista i lekarz amerykański
dr. Alvous Brutter ogłosił niedawno ciekawą
książkę, która rozeszła się w olbrzymiej ilo*
ści egzemplarzy i zdobyła odrazu autorowi

popularność i majątek. Książka nazywa się
,,Higjena zmiany" i z aw iera skrystalizowane

i ujęte w zwarty system poglądy, po części
znane już tńetylko S(pecjalistom, ale nawet

s zero kim rzeszom publiczności.
Nieraz bowiem wskazuje się na znaczenie

czynnika zmiany w naszem życiu higjenicz*
nem. Wszak rozumiemy wszyscy doskonale
— choć rzadko stosujemy to w praktyce —

że zmiana pokarmu ogromnie jest korzystna
dla zdrowia. Jeśli lekarze polecają nam w

przypadkach zmęczenia, czy chorób nerw o.

wych zimiany otoczenia, w yjazd i obcowanie
z zupełnie innymi ludźmi, to na dnie ich rad
znowu znajdujemy ów czynnik — zmiany.

Dr. Butter idzie jednak jeszcze dalej. —

Uważa czynnik zmiany za fundamentalny po*
stulat naszego zdrowia. Zmiana — jego zda*
niem — nie jest tylko czemś pożądanem, ale

czemś absolutnie koniecznem. K to tkw i zbyt
długo w pewnych przyzwyczajenach higjenicz
nych, te n sam sprowadza na siebie chorobę,

a dalej p'rzedwczesną śmierć. Zmiana, utrsy*
muje zdrowie, odmładza nas, krzepi i czyni
zdolnym i do dalszego intensywnego, pełnego,
bogatego życia.

Oczywista — zmiana musi być przeprow**
dzona racjonalnie —- najlepiej pod kierunkiem

mądrego i nowoczesnego lekarza, orjen tu ją
*

cego się w zagadnieniach dzisiejszego w itali**
mu. -

Poglądy higjnisty amerykańskiego - choć
tu i ówdzie nieco dziwaczne i paradoksalne -

ciekawe są 4 zasługują na baczną uwagę.

ANDRE ARMANDY.
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Czterech z Legii
Przekład aiitoffsasswaiRyi z franriwhicśw

Przedruk wzbroniony.
— Nie, zapomniałem, że ty nie

masz już ojczyzny.
Wołogin wybuchnął śmiechem i

pocwałował dalej.
— Tylko my dwoje, Dasza, nie je

steśmy pijani.
Deucalion patrzył na Biloxiego z

rodzajem urazy.
— A ty — rzucił mu - nie miałeś

jej nigdy.
Potem spostrzegłszy Machwurtha

zawołał go:
— Ty, chodź tu!

Machwurth wyśpiewał ostatnią nu*

tę swej pieśni i usiadł przy nim:
— Mam pragnienie! czego można

by się napić?
— Później! Słuchaj i staraj się zro

zumieć. Ty masz ojczyznę i kochasz

ią?
— Kocham ją, ale nie jej rząd.
— To nie ma nie do rzeczy. Przy*

puśćmy, że dowiadujesz się, iż się
gotuje przeciwko niej coś podejrzą*
nego..

Deucalion zawahał się. Machwurth

usiłował z trudem rozproszyć mgłę
zaciemniającą mu mózg.

— Że wiesz o tem — podkreślił
Deucalion — i, że wiesz także, iż u*

przedzie o tem to jakbyś sobie życie
odebrał'... Cobyś zrobił?

Legjonista popatrzył na niego wy
bałuszonemi oczyma, a potem wybu*
chnął śmiechem.

— Naprawdę, nie myślałem, że je*
steś tak pijany.

Płakał prawie z uciechy. Deucalion

potrząsnął nim:
— Odpowiedz mi, idjoto! to rzecz

poważna!
-— Rozbijesz mi głowę — piszczał

Machwurth, nawpół zduszony. Tfu!
Haa! Już lepiej! Czego się napijemy?

Deucalion uderzył pięścią w stół.
aż go przewrócił i wstał. Chwycił w

obie dłonie twarz jednej z tancerek
i trzymając ją przed sobą zdaleka.

niby Hamlet przyglądający się cza*

szce, zawołał z dziką gwałtownością:
— To... i pomyśleć, że to dla ta

kiej !

Przerażona tancerka krzyknęła.

Deucalion, uspokojony puścił ją na*

tychmiast.
— Cicho, mała! to nie o tobie!

Lecz dziesięć głosów powtórzyło
krzyk, rozwlekając go w przerażeniu
Tłum ogarnięty paniką skupił się w

kącie sali. Jednym susem Syryjczyk
był na progu i ostry gwizd przeszył
powietrze.

— Ty durniu, czego się tu wtrą*
casz? — krzyknął z gniewem Deuca*
lion.

W uliczce rozległy się już kroki.
Dwóch krajowców strażników wpa*
dło do sali z pałkami w rękach.

— Co za niedorzeczność! — zawo

lał Deucalion. Nikomu nic złego nie

robimy i mamy przepustki.
^Lecz głos jego zagłuszyła dzika

kakafonja. Przekrzykując wszystkich
handlarz oznajmił straży, że chciano
udusić jedną z jego pensjonarek. —

Zbudzony ,Biloxi chwycił go za koł*
nierz i potrząsnął nim gwałtownie. —

Teden ze strażników podniósł pałkę.
Machwurth chwycił ją w lot, drugi
usiłował mu ją wyrwać, Deucalion
wmieszał się także Dość, że sala za*
mieniła się w ring, po którym miota
!a sie grupa walczących na pięści 3u*
dzi. —

Jeden tylko Wołogin, siedząc na

swym rumaku, lecz trzymając go w

miejscu, przyglądał się bójce z uśmie
chem znawcy i pogodną miną.

Ze dworu rozległ się ostrzegaW*
czy okrzyk stojącej na straży kobiety

— Patrol!
Jednem pchnięciem wszyscy trzej

się uwolnili, nasłuchując z przerażę*
niem odgłosu miarowych kroków do*

chodzących z ulicy...
— Co za głupia awantura! — ry*

knął Deucalion.

Wówczas kawalerzysta Wołogin
wziął na siebie wykonanie niezawo*

dnego manewru. Z zadymionego sufi*
tu zwieszały się dwie lampy naftowe
z okrągłemi wydętemi szkłami.

Zsunął sie na zad swego konia i
Dasza stanęła dęba rozbijając pierw*
szą lampę. Gwałtownym zwrotem

Wołogin znalzł się przed drugą. I ta

spadła z brzękiem blachy i rozbite*

go szkła. Zapadła natychmiast kom*

piętna ciemność, pod której osłoną
czterej legjoniści bez uprzedniego po
rozumienia się, znaleźli się na ulicy,
biegnąc chyżo w przeciwnym kierun
ku do rozlegających się kroków pa*
trołu. Furda bić się z nieprzyjacielem
kiedy ryzykuje się tylko swe życie!
Lecz dać się odprowadzić do paki i to

jeszcze krajowcom?... Hola! Tego
ścierpieć nie można, gdy się jest le*

gjonistą!
vCiąg dalszy, nastąpi-)



Walka o cenę ziemi
Zainteresujmy parcelacją naszą emi^raefe z zaoceann
Najdotkliwszym skutkiem kryzysu ro i- '

nego z punktu widzenia interesów ogólno-
państwowych jest w chwili obecnej spa-

;dek cen. ziemi. Brak dobrowolnych obro
tów gruntami doprowadził do tego, że o

cenie stanowią kwoty uzyskiwane na prze
targach przymusowych, będące w oczywi
stej sprzeczności z normalną wartośc'ą
grantów. W rezultacie podstawa kredytu
rolnego maleje, ponieważ wartość całej
przestrzeni rolnej jest obecnie niepropor
cjonalnie małą, a prócz tego wartość ma
jątku państwowego: również odpowiednio
spada.

W zrozumieniu gospodarczych niebez
pieczeństw wymienionego,przejawu kryzy
su rolnego, państwo rozpoczęło z nisn w al
ką, stosując cały szereg związanych ze so
bą metod. Podstawą wszystkich zarządzeń
jest tendencja dopomożenia do wzrostu do
browolnego ruchu ziemi.

Do tego celu służy przedewszystkiem
ustawa o ułatwieniu obrotu ziemią, znoszą
ca pewne ograniczenia, przewidziane w

ustawie o wykonaniu reformy rolnej, a to

przez rozszerzenie dopuszczalnego grona
nabywców. Dalszym krokiem na tej samej
drodze będzie ustawa o segregacji wierzy
telności hipotecznych, mająca na celu, o

He nie nastąpią dobrowolne układy, wpro
wadzenie przymusu w stosunku do wie
rzycieli hipotecznych w tym sensie, że ich

należn'ości będą przymusowo rozdzielone

pbmiędzy parcelowane działki. Jak dotąd
parcelacja majątku zadłużonego była uza
leżniona od zgody wierzycieli na przenie
sienie swych należności na postzczegóine
parcele, czyli innemi słowy na zgodę roz
dzielenia jedności hipotecznej.

Oczywiście tego rodzaju ułatwienia nie

Biorą jeszcze pod uwagę konieczności stwo

rżenia odpowiednich warunków zachęcają
cych włościan, do nabywania grantów. Dla

tego też przewiduje się, iż trzeba będzie
wpffowdzić pewne moratorjnm dla nowo-

nabywców w stosunku do płatności natych
miastowych, jakie zostaną na rozparcelo
wane działki przeniesione, oraz trzeba bę-
dtfe zastosowań obniżkę procentów do nor

3, którą wytrzymają słaibo obecnie ren-

jce gospodarstwa właściańs-kie.

Wszystkie te' zabiegi jednak nie potia-
zmienić jednego zasadniczego faktu z

J^óryui musi Uczyć się obecna polityka roi
afera w Polsce. Idzie mianowicie o to,
ź'* długotrwały kryzys wyczerpał z gotów-
JS znakomitą większość włościan, przez co

automatycznie wykreślił ich z grona ewen-

jttalnych nabywców nowopowstających
jjMfęel, W ten sposób została w znacznej
m ierze zniweczona skuteczność ustawy o

ułatwieniu obrotu ziemią, ponieważ, nałoży
przypuszczać, że powiększenie grona na
bywców w drodze tej ustawy będzie zna
cznie mniejsze, aniżeli zmniejszenie ich na

skutek wyczerpania z zasobów p'en ę-

żnych.

Dlatego też, oceniając realnie w ysiłki
państwa w kierunku zwiększenia obrotów

ziemią, nie można być optymistą i sądzić,
'ie przepisy ustawowe, choćby najlepiej po
'myślane, potrafią zastąp'ć niezbędne środ
ki gotówkowe, .W związku z tem powstał
pomysł, ażeby zainteresować parcelacją od
dłużeniową większych majątków ziemskich

emigrację polską za oceanem, a zwłaszcza

'emigrację w Stanach Zjednoczonych Mo
tywy tego pomysłu są słuszne, ponieważ
'ocena warunków ekonomicznych współ
czesnego życia amerykańskiego wykazuje,

'Sź zarobkowanie dla naszej polonji jest tam

coraz trudu'ejsze, zaś koszty utrzymań a

są ciągle la k znaczne, że zaoszczędzone
długą pracą środki topnieją z dnia na dzień.

Emigrant polski w tych warunkach skaza
ny będzie na, zupełne zubożenie, a nastę
pnie, o ile konjunktufa pracy nie ulegnie

tteporla2 radlowii
lotnika z potS spado

chronu
Radiostacja nadawcza w Bazylei projek*

faje nadanie wrażeń lot n ika spadającego z

dużej wysokości przy użyciu spadochronu. —

Spadochron ma b yć' w ty m celu zaopatrzo-ny
w mikrofon i mały aparacik krótkofalowy.
Ponieważ skok z aeroplanu ma się odbyć z

w-ysokości 6000 metrów, przeto lotnik będzie
miał trochę czasu, by ,,nagadać" w mikrofon

swoje wrażenia, zaftim w yląduje na ziemi.

zmianie, może być narażony na nę-ize. \X

interes;e w ęc emigranta leży, aby znalazł
możność uratowania swych oszczędności i

stw'orzenia sobie przy ich pomocv warszta
tu pracy na przyszłość. Z drogiej srroffy
w pływ choćby pewnej kwoty, z stnię:ącvch
jeszcze obecnie oszczędności rodaków na
szych z Ameryki na. obrót ziemią, byłby
niezwyk'e korzystny z punktu widzenia
możliwości poprawy ce-li ziemi w Polsce.

Wydaje się, że wobec istnienia takich

logicznych przesłanek nie zostania zanied
bana praca na tym odcinku i w najbliż
szym czas'e rozpocznie się akcja, której ce

lem byłoby zwrócenie uwagi tych wszyst
kich polaków z Ameryki, którzy, straciw
szy pracę, p rze jadają swe o-szczędności, na

łatwo-ść nabycia po przystępnej cenie 'ma
łych gospodarstw w starym kraju. Oczy
wiście akcja ta musiałaby być oi samego
początku najdokładniej przemyś'ana. aby
mogła pociągnąć szersze rzesz? emigran
tów, a ponadto, aby ani 'ednego z nich nie
naraz'ła nia straty.

Ja'k dotąd cała ta kwestja nie ujrzała
jeszcze światła dziennego i dlatogo mo-żna
obawiać się, aby nie została skonstruo
wana zbyt biurokratycznie, co przesądzi
łoby o jej powodzeniu. Nie Wcncdząę w

bliższe szczegóły zagadnienia wpływu re
emigracji na wzmożenie do-browolnego obro
tu ziemią w Polsce, stwier-dzić trzeba, że

jest to zagadnie-nie, kapitalne nad .-ctórem

przejść do porządku dziennego nie wolno,

PiatS
— ,,RYBA ". w tych dniach opuścił prasę.

pkolejny Ćr. 4—5 , , R yby", miesięcznika po
święconego sprawom rybactwa morskiego, po*
trzebom przemysłu i handlu rybnego oraz

propagandzie spożycia ry b. N a treść numeru

składają się następujące artykuły: Józef B'or
rowik — ,,N iezbędny czynnik powodzenia"
(który w obszernym skrócie zamieściliśmy
przed paru dniami w naszych wydawnictwach)
Bogdan Szukalski — ,,U porządkowanie albo

zagłada"; kr. 'Piechocki — ,,Kolonja rybacka
w Helu", J. Siemianowski —

, , 0 scentralizo,
wanie handlu rybą morską w Gdyni", Br,
Sotkowski — Opakowanie przesyłe-k świe
żych ryb morskich we Francji", W . Kwieciń'
ska - ,,Potęga propagandy". 1’ oza tera znaj*
dujemy szczegółowe sprawozdania z rynków
krajowych i zagranicznych oraz obfitą i aktu*

ałną część kronikarską.
Adres Redakcji i Administracji ,,Ryby":

Gdynia, ul. Nadbrzeżna, dom. M . U . R.

O naukową orśaiaizacfę pracp
w hospodarowie domowem

Jak pracują oddziały Związku Pani Domu w krainI
Wo-bec powstania Oddziału Związku

Pa-ni Domu w Toruniu i wielkie-go zaintere
sowania, jakie budzi nowa ta organizacja
pra-gniemy zapoznać czytelniczki z działał

mo-ścią pokrewnych Oddziałów rozm'e*

szcz-onych po całej Polsce,
Pomimo, że Związek Pań Domu powstał

w Wa-rszawie zaledwie w 1930 r, liczy on

już łącznie z Toruniem 24 Oddziały.
Największą ilość członkiń ma Warsza

wa — 440, następnie Sosnowiec - - 212,
Częstochowa — 146, Lwów — 140, Łódź —

129, Poznań 110, Wilno — 102, Kielee —

89, Toruń - 69, Włocławek — 60 i Lu

blin — 58. Mniejsze oddziały pow-stały w

Borysławiu, Gnieźnie, Kosowie, Tczewie,
Kutnie i innych miastach i miasteczkach.

Oddziały te p-owstają i rozszerzają swą
działalno-ść z zadziwiającą szybkośc'ą , po
twierdzając wielką p-otrzebę podobnych or

ganizacyj u nas, szczególnie w dobie kry
zysu gosp-odarczego.

Jakże więc pracują te oddziały, i w ja
ki sposób pomagają członkiniom w prowa
dzeniu domu?I

Przedewszystkiem umożliwiają one

gospodyniom zdobycie potrzebnej wiedzy w

dziedzinie ekonomji domowej.

W tym celu 'oddziały zakładają b'b .jo-
teki i czytelnie pism fach-owych, urządzają
kursa przeróżne: uszczędnego gotowań la,
zdr-owej kuchni dla rekonwalescentów, przy
rządzania sałat i surówek bogatych w wi
taminy, kursa przetwórstwa owocowego

itp, Pozatem 'organizują wystawy i poka
z y nowo-czesnych sprzętów i ńarzę- .iz;,
o-szczędzających czas i si-łę gospodyni.

W niektórych oddziałach prowadzeń są

pokazy nakrycia estetyc'znego sto-łu deko
racji wnętrz, wzorowego- urządzenia kucani
w nowem i starem mieszkaniu i wiele in
nych.

Liczne oddz;ały prowadzą biura- ma

służby domowej, organizują zborow y za
kup produktów rolnych, wędI-n od pań z e-

mia-nek, wyjednywują rabaty w sklepach
dla członkiń itp.

Pozatem we wszyst-kich oddziałach

urządzane są wieczory dyskusyjne z odczy
tami na tematy wzorowego prowadzęrća
domu, rachunkowości, racjonalne-go odży
wiania, higjeny domowej i wiele nny h.

W-szy-stko celem w zajemnego dopom ożenia

k-obiecie w pracy d-o-mowej. Czynią jo po
szczególne oddzi-ały miej-skie pań dom, o

własnych siłach, ko-rzystając jedynie w : a-

zie potzreby w instrukcji swojej centrali
w Warszawie i angażując prelegent-ki -spe-
cjalistki z innych Oddziałów w razie bra
k-u odpow'i'ednich sił na miejscu.

Zbiorowy wysiłek uświadomionych pań
Domu, którym zależy na poleps(zeniu gos
podarstw czyni tu istne cuda!

Każda uczest-niczka Oddziału przycho
dząc na miesięczne zebrania wnosi swą ini
cjatywę, do-brą wolę i swe doświadczcn'e,
jako pani domu. Wzamian za to korzysta
z doświadczenia innych pań domu i kształ
ci się biorąc udział na wspomnianych kur
sach, pokazach i wystawach, korzysta z bi-

bljoteczki zbiorowej, w'spólnych z-akupów
rabatów w sklepach.

Ce-ntrala Związku pań do-mu w Warsza

wie koordynuje pracę oddziałów i uła-twi-a

wzajemną wymianę zdobyczy osiąganych
przez poszczególne Od-działy. W ten spo
sób każdy Oddział może liczyć na pomoc i

współpracę Centrali i każdego brata'ego
Od-działu.

Miesięczni-k Związku ,,Pani Domu"

umieszcza stale sprawozdania i komun'ka-

ty poszczególnych oddziałów dając w ten

sposób dokładny przegląd działalności Zwią
zku.

W Toruniu pomimo, że sprawa utworze

nia Oddziału była podejmowana kilkakro
tnie bez po-wodzenią, Odd ział Zw'iązku
powstał i liczy w swem zaraniu już 69

członkiń, zajmując już 9-te miejsce, co do

wielko-ści.

Sądząc z nastroju panującego na pi.eiw-
szym posiedzeniu organizacyjnym Oddzia
łu wzbudził pn wielkie za-interesowanie i

przyciągnął już poważną ilość działaczek.
Do Zarządu weszły następujące pao'e:

Dobrowolska, Gutwińska, Ginett-Wojnaro-
wiczowa, Kirtiklisowa, Kołanowska Sei*

dlitzowa, Sokołowska, Wiszniewska i W ol-

szlegierowa, Do komisji rewizyjnej panie:
Bogusławska, Ihnatowiczowa i Munichowa,

Do samego za-ś powst-ania Oddzi-ału p -z y
czyniły się pp, Bogusławska, Dobrowolska,
Gutwińska, Ginett-Wojnarowiczowa Nie-

mirowska, Rżyska, Smolkowa i Wołszłe*

gicrowa- J. Ginett-Wojnarowiczowa.

Bezrobocie w cyfrach
(Liczby obok figur podają procent bezrobotnych. Cyfry w czworobokach zawierają liczbę

mieszkańców).

Jak z zestawienia wynika, sytuacja Polski w długim szeregu'wielkich państw pod względem
bezrobocia przedstawia się bardzo dodatnio, przyczem uwzględnić należy, że stosunek bez

robocia do liczb ludności jest jeszcze m niejszy niż to wynika z tabeli, gdyż cyfra ludno
ści Polski jest w rzeczywistości obecnie znacznie większa.

Podwgźka opla* za paszporig
zagraniczne

BthreiP.Prcz(jiSceilaPzeczyposuolileiirozporządzenie
snigitsara sharbu

Dnia 7-go bm. opublikowany został w

Dzienniku Ustaw dekret Prezydent Rzeczy
po-spolitej z mocą ustawy w sprawie opłat
za paszporty na wyjazd zagranicę.

Paszporty zagraniczne podlegają opła
cie, którą ustala minister skarbu w poro
zumieniu z mini-strem spraw wewnętrznych.
Paszporty dyplomatyczne i służbowe są
wolne od opłaty. Również wolne od opła
ty są paszporty wydawane emigrantom i

osobom, udającym się zagranicę w celach

zar-obkowych.
Paszporty dla osób, udających się w ce

lach handlowych i przemysłowych podlega
ją opłacie, która wynosi 25% opłaty nor
malnej. Paszporty ulgowe dla osób. uda
jących się zagranicę w celach naukowych
leczniczych i społecznych wynos- 20%
oołaiv normalnej. T em samem dekret Pre

zydenta Rzeczypospolite; wprowadza zmia-

nę w dotychczasowych przepisach o ulgo
wych paszportach albowiem d'otychczas
opłaty te były stałe i wynosił'y 2 0 lub 25

złotych.
Jednocześnie m inister skarbu w porożu

mieniiu z ministrem spraw wewnętrznych
wydał rozporządzenie, które wchodzi w ży
cie z dniem 7-ym bm,, ustalające nowe ce
ny paszportów zagranic-znych. Paszport
jednorazowy kosztuje 400 złotych (dotych
czas 2 0 0 zł., paszport normalny wielokro
tny— 1.600 zł., poszport ulgowy przemy
słowy — 100 zł,, (dotychczas 25 zł.), pasz-

p :t ulgowy przemy-słowy wielokrotny —.

400 zł., paszport ulgowy w celach nauko
wych, leczniczych itp. - 80 zł,, (dotych
czas 20 złotych), paszport ulgowy w.elokro

tny dla tych samych ce'lów — 320 złotvch.



ŚRODA, DNIA 11 MAJA 1932 ROKU

Tydziefi Czerwonego Hrzgla
w Bydgoszczy

odlOdoIBmata

KRONIKA
BYDGOSZCZ

Kalendh*rxyk rzym.*kat.
Wtorek Izydora
Środa Eweljusza

— Dyżur nocny aptek do dnia 15 bm, w łą
cznie pełnią: Apteka pod Aniołem, ul. Gdań
ska 55, tel. 3-85, Apteka przy pi, Teatralnym,
ul. Marszałka Focha 1 0 , tel. 19-62 i Apteka B.

Tarasiewicza, Orła 8 , tel. 1-46.
— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku

otwarte codziennie ód 1 0 do 16, w niedzielę
t' święta od 31 do 14. Obecnie wystawa obra
zów S Czajkowskiego z Warszawy,

TEATR MIEJSKI

We wtorek: ,Ulani Księcia Józefa” — ope
retka ze śpiewami i tańcami w 4 aktach - -

Mazura.
W środę: ,,Bal w operze" — operetka w 3

aktach Neubergera, któ ra na premierze dozna
ła tak entuzjastycznego przyjęcia. P ity pul
picie prof. Wiliński.

W czwartek: ,,Fiołek z Montmartre" — ope
retka w 3 aktach Emeryka KaLmana,

W piątek: ,,Fiołek z Montmartre". Ceny od

30gr,do3zł.
W sobole: premiera pełnej humoru kome

dji Foldensa ,Bądź mi stryjem'' w reżyserji K,
Koreckiego, Kasa zamawiań już rozpoczęła
sprzedaż biletów.

REPERTUAR KIN.

Krislals - dziś poraź ostatni Pat i Paiachon
w największej swej kreacji ,p. t. ,,Wynalazcy
prochu". Poza tem jako nadprogram najnow
szy tygodnik aktualny Foxa.

Nowości; — wzruszający dramat miłość: i

poświęcenia p. t. ,,Niewinna grzesznica" z uro

czą gwiazdą filmcwą Joan Grawford wytwór
nvnj amantem Clark Gabla w rolach głównych.
Podia clto nadprogram dźwiękowy.

Corso: — doskonały podwójny program:
,Tempo — Tempo" z Lucjano Albertiaim w

roli głównej i fSm p. i ,,Kraj bez kobiet" z

Konradem Veidtem.

Rewja: — ,,Janko muzykant" oraz ,,Ona w

prawo a on w lewo".

Z mjiiassHa
— Zebranie K o la Rodzicielskiego przy

szkole Królowej Jadwigi (Rupiennica) od'bę
dzie się w czwartek dnia 12 bm. o godz 18,30.

— Zarząd Komitetu Rodzicielskiego Szkoły
Ćwiczeń p rzy Państw. Seminarium Męskiem w

Bydgoszczy zawiadamia rodziców i opiekunów
dzieci wszystkich klas, że plenarne zebranie od

będzie się w czwartek dnia 1 2 bm. o godz,
18,30, zebranie Zarządu o godz. 18 w gmachu

seminarjum. Na porządku dziennym referat i

ważne inne sprawy. W interesie dobra swoich
dzieci wszyscy rodzice winni się punktualnie
stawić.

— Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża
od 10 do 16 maja. We wtorek 1 0 maja msza

św, w kościele famy,ni o godz. 9 rano, na którą
zaprasza wszystkich członków P. O, K.

Zarząd
— Ostre strzelanie. W dniu 12 maja br. na

strzelnicy bojowej 15 Dywizji Piechoty Wtkp,
pizeprowadzać będzie 62 pułk piechoty — o-

:,tj e strzelanie.

Drogi w tym kierunku strzeżone będą przez
posterunki wojskowe.

— Jarmark na konie, bydło rogale jak i na

trzodę chlewną odbędzie się we wtorek dnia
1 0 maja 1932 r. o godz. 7 począwszy na Targo
wiskn przy Rzeźni Miejsk.ej.

— Miesięczne zebranie kola II Z, U. K . w

Bydgoszczy odbędzie się w środę dnia 11 ma

ja br. o godzinie 19,30 w restauracji pod
.. Lwem” ul. Marszałka Focha. O konieczne

przybycie wszystkich członków uprasza się.
Zarząd zbierze się p ół godziny wcześnie .

— Wakacje świąteczne w Szkole Zawodo
wej. Dyrekcja Publicznej Szkoły Dokształcają
cej Zawodowej w Bydgoszczy — ulica Chwyto
wo nr. 16 — ninieszem zawiadamia pp. m i
strzów, rodziców i opiekunów uczniów tutej
szej szkoły, że wakacje szkolne z okaz': Zielo
nych Świąi trwają od 9 do 18 maja rb. włącz
nie (środa). Normalna nauka szkolna rozpocz
nie się w czwartek, dnia 19 maja o godzinie 8

ano.

—0~

Pod kołami pociągu
Wielce nie uważającym jest szofer W łady

sław Puł zam. w Żninie, któ ry jadąc samocho
dem ul. W ały Jagiellońskie najechał w dniu

wczorajszym o godz. 6 wieczorem na 33-le:*Te-

go strażaka Józefa Wełnica, przysparzając mu

dotkliwych obrażeń ramienia i głowy. Rannym
zajęło się Pogoto'wie Ratunkowe, n iefortun
nym autcmobilistą policja.

Mówić o znaczeniu i idei Czerwonego Krz y
ża, to znaczy mówić o cywilizacji świata, o

jego najkulturalniejszym wysiłku społecznym,
wreszcie o najwznioślejszych poryw'ach duszy
ludzkiej.. Pomoc niesiona ofiarnie z be-zgra*
nicznem poświęceniem organizo'wana wzajem
nie przez wszystkie narody dla wszystkich nas

rodów, to sym(bol Czerwonego Krzyża. Czer*

wony Krzyż jako organizacja społeczna musi

czerpać od społeczeńs'twa, które winno być
dobrze poinformowane o idei i zadaniach Cz.

Krzyża.
N ie wszyscy są jednakże dosyć uświado*

m ieni o spadających na nich 'obowiązkach
względem Państwa spoełczeństwa a nawet

względem samego siebie — a przecież powie*
dział Stanisław Szczeipanowski — ,,Człowiek
dopiero wtedy jest człowiekiem, jeżeli żyje w

służbie idei". To też współpraca z Cz. Krzy*
żem to nie wspaniałomyślność, lub u'podobanie
lecz powszechny obowiązek narodowy i oby*
w atekki. Czerwony Krzy'ż musi zatem praco*
wać usilnie w czasie pokoju, aby Ojczyźnie
oszczędzić każdą kroplę krw i Jej synów na

wojnie, Czerwony Krzyż nic towarzystwo do*

brocizynne udzielające jałmużnę nędzarzom,
bo organ oałego Narodu z Niego1 wyrosły i

przez Niego stworzony dla wspólnego dobra

społeczeństwa, ,a służba dia N iego to służba

Ubiegłej niedzieli na przystani Bydgoskie*
go Klu'bu Wioślarek odbyła się uroczystość o t
warc'ia sezonu sportowego', w miejscowym o*
środku wioślarskim.

Po wysłuchaniu Mszy św. w kościele fa r-

nym, wioślarki i wioślarze udali się w po eho5
dzie przez miasto do przystani. N a pomoście
ustawili się w karnym szeregu poszczególne
Kluby — nieco dalej zaś liczni goście — sym

patycy, wśród których zauważyliśmy niestru*

dzonego propagatora tego sportu dowódcę 15

dyw. gen. Thomniee ze świta., donv. 62 pjp. pik.
Powierzę, ks. Łapkę, kier. wych. fiz. por. Mru

tuszewskiego prezesa Bydgoskiego Sów. Wio*

ślarskiego dr. Siemiątkowskiego i wielu innych
Uroczystość zagaiła prezeska gospodarzy (B.
K. W .) p. dnowa Klikowiczowa, poczem gem.
Tho-mmee w ygłosił dłuższe przemówienie do

braci wioślarskiej.
Rok 1932, to rok olimpiady, rok zmagań

sil fizycznych i umysło'wych poszczególnych
narodów w walce o palmę pierwszeństwa. Jak

przekonał nas bilans roku ubiegłego, nasz do
robek wioślarski w całej Polsce st-ale wzrasta.

Najm niejsze nawet miejscowości, niezupe-łnie
po-d względem wioślarskim uprzywilejowane—
z-akładają kluby, buduj-ą kajaki — słowem bar

Tak to już bywa, iż każdy nowy wynala*
zek prócz dobrodziejstw sprowadza na czło*
wieka i moc przykrości. Gdyby tak przepro*
wadzić bilans plusów j, minusów każdego wy
nalazku, przekona-li byśmy się snadnie, iż mi*

nusy wynalazków sporą zajmują pozycję. Taki

na ten przykła-d — sa-mo-chód, w ehikuł prak*
ty-czny o wyglą-dzie estetycznym, p-rze-dmiot
m-arzenia tysięcy szaraczków - a jedna-k ileż

już nieszczęść spowodował. P-rzed 'kilku mie*

siąeami jeden z zapalony-ch statystyków ame*

rykańskich udo'wodnił ,,czarn-em na bialeim" —

iż nieszczęśliwe w ypadki zawi-nione przez sa
mo-chody w je-dnym t y lko roku 1931 p-rzewyż*
szyły o blisko 40000 proc. (strach pomyśleć!)
ilość takichże wypadków spowodowanych
przez koleje żelaz-ne, nota be-nc na całym świe

cic.. Statystyk ów m iał zapewna rację, jakby
świadczył o tem rzadko notowany wypadek
brewe-rji ulicznej, wyczy'nionej już nie prze-z

Wynik rozprawy sądowej powinien być
skute-czną przestrogą d-la tyc h wszystki-ch, -

którzy stając przed Trybunałem w oharaktc*
rze świadk-a lufo bie-głego, zapomi-nają o waż*

ności i świętoś-ci złożo-nej przysi-ęgi. Zazwyczaj
ludzie grzeszą prze-d Są'dom tem, że mówią
mni-ej, ni-ż wiedzą w rzeczywistoś-ci, alfoo dając
folgę swej wyobraźni zapominają, że umiarko
wanie w składaniu ze-znań jest sprawą pierw*
szej w-a-gi. In n i znowu dla swej korzyści! kła*

mią jak najęci.
Do tej kategorji świadków nal'eży 37.le-tnia

Anina Mazurowa z Mamli-cza, pow. Szubin, —

która zasiadła onegdaj na ławie O'skarżonych
Sądu Okręgowego w Bydgoszczy po-d zarzu*

dla Ojczyzny, o- czem złotousty Ksiądz Skarga
powiedział:

,, Kto Ojczyźnie służy sam sobie służy, bo
w N iej wszystko się j-ego dobro zamyka"

I a-cz-kolwiek niejednokrotnie słyszy'my zda

nie, że w czasie wojny dość będzie czasu na

popieranie Cz. Krzyża to jednak musimy u*

przytomnie społe-czeństwu, że praca którą ma

s.peł'nić Czerwony Krzy-ż jest wprost olbrzymią
i że mylne są zdania ty-ch, któ rz y twierdzą,,
że działalność Cze-rwonego Krzyża zaczynia się
w dniu m obilizacji i kończy się w dniu zaprze
siania działal-ności wojennych. Wieści takie

mo.gą szerzyć t y lko lu-dzie złe-j w oli, lu-b ni-c*

uświadomieni, któr z y wygłaszając te zdania

paraliżują ofiarn-ość społ-eczną dla Czerwone-go
Krzy'ża i szkodzą rozwojowi tej ni-ezbędnej w

czasie wojny i podczas pokoju instytucji.
W Stana-ch Zjedno-czony-ch Ame-ryki Północ

nej co trzeci obywatel nosi z-naczek człóinkow*

ski Czerwonego Krzyża, ,a u nas jak daleko

do tego? Stańmy wi-ęc do czynu, by przy-sz*
lyro pokolenio'm przeka-zać potężną organiz-a
c-ję Czerwonego Krzyża, aby synowie nas: nic

poku-towali za bezczynność oj-ców i nie w o h

no dalszej bierności tłómaczyć jak to nie-raz

ma miejsce niemożnością płacenia składek, —

któ re wynoszą rocznie dla czło-nka rzeczywi*
stego trzy, a dla wspierają-c-ego 1 zloty..

dzo żywo i-nteresują się sportem wioślarskim.

Przemówienie swe zakończył p. gen. okrzykiem
na cześć Polski sporto-wej, — któ ry zebrani
z entuzjazmem powtórzyli, poczem orkiest-ra

woj-skowa 61 pp. odegrała h ym n narodowy'.
Nas'tępnie gen. Thommee, p rz y dźwiękach

marszu triumfalnego, wciągnął ,na maszt flagi
wioślarskie. Sezon s-portowy 1932 o tw a rty !

W dalszym ciągu p. radca Mencel z-łożył
Klubom wioślarski'm życzenia owocnej pracy,

zapewniając i-mieniem Magist-r-atu i Prezyden*
ta mia-sta, że władze, jak dotąd zawsze, tak 5

b. roku w miarę możności wysiłki, wioślarzy
poprą.

Po złożeniu s'obie przez pos'zczególne Kluby
wzajemnych życzeń ks. Łapka dokonał chrztu

nowych łodzi. Uroczys-tość zakoń-czyła defi-la*

da łodzi na Brdzie. Wzdłuż oby-dwóch brze
gów us-ta-wili się sympatycy i entuzjaści tego
piękneg'o spo-rtu. Z przystani wypłynęły wio*

siarki, za niemi ledwie nad poziomem wody
widoczne ,,jedynki" ,.d wójki" ze sternikiem;
,dwójki" bez s-ternik-a, ,,czwórki" — wreszcie

poważne ,,ósemki" na koni-ec zaś barwny k o
rowód 'kajaków. Ostatnia lódi znik-nęła zg. za*

krętem... Płyńcie wioślarze! Na w-o-dy szerokie
na olimpja-dę, po laury, po sławę., .

samochód, ale część jego składową, bo zwy*
czaj-ne koło.

Uli-cą Mostową zdążał w kierunku ry-nku
samochód PZ 11492, gdy nagłe je-dno z tylny-ch
kół o-derwaw-szy się o-d osi, potoczyło się pro*
sto nie mniej nie więce-j, ty-lko do olbrzymiej
szy-by wystawowej kawiarni ,,B ristol", rozibi*

jając spory kawał lewego jej rogu w szcze-rby
,,1'an-tazyj-ne" koł'o automobilowe odb-iwszy

się następnie -o-d krzesła, na któreim siedziała

pewna jej-mość, po'g-nało dalej do drugiej szy
by wystawo-wej tejże kawiarni i również ją
mo-c-no pokiercszyło.

Nieocze-ki -wane te awantury wywołały wśród

gości kawiarnianych zrozumiałą panikę. Szczę*
ścieni n ik t z ni-ch nie odniósł szwanku. Jesz-cze
w g-odzinę po wy-padku grupy gapiów tłoczyły
się przy rozbitem oknie, komentując żywo nie

codzie-nn-ą tę hecę.

tem popełnienia zbrodni krzywoprzysięstwa, —

Miano-wicie w pew-nej sprawie egzekucyj'nej ze

znała p od przy-sięgą w Sądzie Gro-dzkim w

Szdbinie, że nie jest właści'ci-elią 4 kur, co jak
później stwierdzono, okazało si-ę nieprawdą.
Dła takiej błahostki (wartość kur 12 złoty-c-h)
Mazurowa nie wahał-a się obciążyć swego su*

mienia. Po-ciągnęło to za sobą bardzo bolesne

następstwa w posta-ci wy-roku, skazującego Ma

zu-rową na 1 r o k ciężkiego więzienia, z pozba
wie'niem honorowy-ch p raw obywatel-skich na

5 lat, oraz trwałą utratę z-dol-ności do skła-da*

nia zeznań pod przysięgą w charakterze świad
ka. -

PoHoda nie dopisała
Siarcerzom

Ub. niedzieli odbył się na Stadjonie Mie-j
skim w By-dgoszczy kiermasz harcerski. Nie*

stety z-mienna pogoda majowa, ok-az-ała się w

tym dniu bardzo kapryśną. N 'ezrażeni te-mi

nickorzy-stnc-mi, warunkami harcerze wytnaszc
rowaii ua Stadjon rozbili namio-ty i rozpoczę*
l i pokazy. Cho-ciaż harcerze nic zro'bili, zawo1

du i przy-by-li w ypełnić pro-gram, publiczność
zawiodła w najszerszem teg-o sł-owa znaczeniu,
Ale i to nic zr-azi-ło umun-dur'owany-ch zuc-h-ów.

Prze-d grupką czło-nków K o ła Przyjaci-ół Har*

cerzy, któ re imprezę tą zorganizo-wali od-byłi
się defil-ada: dwudziestu ki-lku d ru-żyn,..

Następnie odbyło się kil'ka biegów groma
dnych, pokaz sygnalizacji semaforem., g ry w

piłkę, biegi sztafetowe I hu-fc-a, w którym pier
wsze miejsce zajęła ,,siódemka" im. Chodkie*
wicza it-p. Specjalny punkt pro-gramu stanowił

pomysłowy harcerski bieg z przeszko-dami rów

nic ko-miczn-umi, j-ak trudnemu.

Zapowi-e-dziane na godz. 30 ognisko wieczoi

ne nie od-było się. A le będzie! Bo-wiem harce*

rze z-amierzają za k i lka tygo-dni imprezę urzą
dzić powtórnie, kiedy pogoda - co- im szcze
rze życzyć należy — ba-rdziej do-pi-sze.

Hlo chcc eksponował,
wędlinę*?

W związku z standaryza-cją wę-dlin w cela-ch

cks-porto-wycll Izba Rzemieślnicza w Bydgosz*
czy p ro si wszystki-ch właści-cieli warsztatów

rz-eżni-ckioh w okręgu Izby, którzy są -gotow'
zaj-mować się p-ro-duk-cją węd-li-n na eksport t

niezwłoczne pisemne zgłosze-nie się do Iz b y

Rzemieślniczej i po-dani-e następujący-ch da
nych:

1) Ilość zatrudnionych czeladni-ków, 2) Czy
posiada: a) urządzenie maszy-nowe, b) napęd
mec-haniczny, c) chłodnię (-n-aturalnę czy sztu*

ezuą), 3) Ga-tunki wyt-warzanych wę-dlin, 4)
W artość produk-cji węd-liniars-kiej w roku 1930

łub 1931. Wo-bec tego żc w y niki zgłoszeń mają
służyć do zapoczątkowania wywozu wędlin na

ry-nki z-a-graniczne Izba- pros i o pi-lne pótrak*
towanie spr-a-wy.

Gfdd przpopBi^ nie-
szczęśliwego w iP Bdbu

W dni uwczoraj-szym przechodziła pra
wym brzeg-em Brdy przy moście Król, Jad

wigi 27-letma Leo-kadja Kubińska. ro iem z

Nakla, obecnie zaś bez stałego m eisca za

mieszkania. Biedaczka od dłuższego czasu

pozostając bez pracy .i- z tej racji znajdując
się w stanie zupełnego wydeńczerra, do
znała nagle z głodu zawrotu głowy i upa
dła tak nieszczęśliwie, iż potoczyła s:ę

wprost do rzeki. Przechodzący nrmowNi

świadkowie tej sce-ny zdołali nieboraczkę
wyciągnąć z torri. Nieprzytomną odwczio-
no Pogotowiem Ratunkowem do Leczni
czy Miejskiej, Niebezpieczeństwo żyd?
nieszczęśliwej nie zagraża.

Czyż to nie smutne, arcysmutne?

Koronowa

— Obchód rocznicy Konstytucji 3 Maja wy

pad! w ty-m ro-ku u nas dość b-lado, po-nicwaź
do urządze-nia go wzięła się tzw. Konferencja
P-rezesów, do któ re j nale-żą ty-lk-o wybrane to*

warzystwa, innych bowiem, mniej ,,narodo
wych" ks. Zalewski jako pr-ezes nic przyjmu-je
Te więc towarzystw-a w pocho'dzie u-dziafu nie

brały. Poohód idący do kościoła, chocia-ż by'
dość długi, jednak nie był wyrazem całego
społeczeństwa. Wieczore-m o dbyła się akadem
ia w sali ,,Grabin-a", o której nie można nic

powiedzieć, g'dyż z wyjątkiem występów mło
dzieży mi'ejscowej sz'koły powszechnej wszyst*
kie in-ne występy stały na poziomie dość ni*

skim. Zazna-czyć musimy, ja k nie-którzy lu-dzie
mało rozumieją, co to jest Aka-demja. Jeden
z miejsco-wych dygnitarzy siedział prz-ez czas

akade-mji n-a sc-enie z zapaloną fa'jką w ustaeli
Pan ten che być zalicza-nym do najwyższej
miej-scowej intelige-n-cji..

— Posiedzenie Rady Miejskiej odbyło się
w środę dnia 4 hm. Na posi-e-dzeniu tem załat
wiono kilka spraw odnoszą-cych się do urzą
dzenia fa-bryki wyrobów bekonowych, która w

naj-bliżs-zy-ch dniach już rusza. Poza tem doko*

nano w yb oru zastęp-cy przewodniczące-go Rad;
Miejskiej. W wyniku glosowania p-rzesze-dł
większością głosów p. kpt. rez. Wiśniewski. W

końcu posicdznia zgłosił rezygna-cję z prezesu

ry Rady Miejskiej p. Baj-er. Ja'k stwierdziliśmy
z rozmowy k ilku działaczcza-mi stronnictwa na

rodowego, p. B ajer zrezygnował, gdy-ż s-t-ron*

nictwo to jest niezmiernie zdziwione, że w na-

szem ,,narodowem Koronowie" mógł zostać

wybrany z-astępcą przewodniczącego członek
BBWR
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Konno czg pieszo?
(W odpowiedzi ,,Gazecie lłpdgoskiei")

Endecy wogóle, a bydgoscy w szczególności
stale czują się niezadowolonymi i ciągle im się
coś niepodoba. Jeśli dowodów tego zawodowe
go defetyzmu szukać będziemy w ich własnej
prasie — to wystarczy sięgnąć okiem do rocz
ników choćby ,,Gazety Bydgoskiej", by prze
konać się, iż jest ona notoryczną specjalistką
w wyszukiwaniu dziury na eałem i to nie by
najm niej od czasów pomajowyeh, lecz od po
czątku polskiej niepodległości.

Klasycznym objawem zmartwienia tej ga
z etki jest ostatnie zagadnienie, w ja ki sposób
dowódca dywizji ma odbierać defiladę. —

,,Konno, czy pieszo?"
Jak wynika z bardzo niepoważnego artyku

łu , zamieszczonego w numerze 105 ,,Gazety" -

panowie redaktorzy nie mając snać nie poważ
niejszego do roboty, zadali sobie sporo trudu
w przeglądaniu ilustraeyj, by stwierdzić nao
cznie, ja k to właściwie odbywają się W świc-
cie rewje i defilady wojska. W 'wyniku t-ych
żmudnych dociekań dzielą się, z n ielicznymi
swymi czytelnikami uwagą, że n. p. Marszałek

Soch przyjmował defilady pieszo, a Napoleon
najczęściej konno, że lord Kitehener pieszo, a

Marszałek Piłsudski.czasem konno i t. d.

Ostatecznie nieby to nikomu nie szkodziło,
gdyby panowie z ,,Gazety" nadal łamali sobie

głowy nad postanowieniami regulaminów woj
skowych, gdyby nie próbowali nieudolnego a-

taku na najwyższego przedstawiciela władzy
wojskowej w Bydgoszczy —

p . gen, Thommee.

Obchodząc spraw y zasadnicze, panowie z

ul. Marszałka Focha zgłupia frant inspirują
jakieś ,,debaty wśród szerokich sfer obywa
telskich, nad pytaniem, czy gen. Thommee jest
obowiązany odbierać defiladę z konia, czy też

może odbierać ją pieszo ?" Skoro już toczą się
w Redakcji Gazety Bydgoskiej, czy też w sfe
rach endeckich debaty na ten temat, to i my

pozwolimy sobie zabrać głos ,dła rozszerzenia
ich szczupłych wiadomości z zakresu wojsko
wości.

Otóż regulamin przewiduje, że defilady w

zasadzie odbiera się konno — a już bezwa
runkowo konno yvówezas, gdy wśród defilują
cych oddziałów wojskowych znajdują się bro
nie jezdne. Ponieważ są dwa rodzaje defilad
-- w pierwszym wypadku, gdy odbiera je n aj
wyższy dowódca'- wojskowy sam, a w drugim —

dowódca wojskowy w otoczeniu przedstawicieli
władz cywilnych, przeto obok regulaminu mo
gą wchodzić jeszcze w grę kurtuazyjne zwy
czaje, na. podstawie których ustala się w po
rozumieniu z temi władzami sposób odbierania
defilad.

I gdyby ,,Gazeta Bydgoska" nie kierowała

się wyraźną, złośliwością, napewno n ie b yła by
kw e s tji tej poruszała, wiedząc zresztą dobrze,
że w Bydgoszczy sprawa ta została raz na za
wsze załatwiona.

Jeśli jednak ktoś cierpi na zanik pamięci,
to dla. zupełnego wyczerpania tematu musimy
przypomnieć, że trybuny stawiane ongiś na

Placu Wolności skasował sam prezydent mia
sta dlatego, żc nie mógł sobie dać rady z ogro
mną liczbą osób chętnych i rzekomo kompe
tentnych do odbierania wszelkich defilad.

(Wystawienie trybuny o podobnych rozmia
rach, jak na Stadjońie Miejskim, było rzeczą

niemożliwą).
Po zniesieniu trybuny 'ustalono, iż dowód

ca wojskowy odbierać będzie defilady konno,
dlatego, ażeby był przez defilujące oddziały
widoczny. Gdyby stał pieszo musiałby z braku

podwyższenia i niemożności wysunięcia się na

jezdnię zginąć wśród publiczności. Rozpisywa
nie się więc o ,,wjeżdżaniu konno na chodnik
i obniżaniu tem powagi otaczających genera
ła, przedstawicieli władz cywilnych, nie 'wy
trzymuje najsłabszej krytyki choćby dlatego,
że taki właśnie, a nie inny sposób odbierania

parad został wspólnie z tem i władzami posta
nowiony.

Drugie zkolei stawia, ,,Gazeta Bydgoska"
pyt-anie ,,ską-d przysw oił sobie generał prawo

do odbierania defilady cywilnej". Pomijając
niesłychaną w swej bezczelności form ę tego
pyta nia, dotyczącego przecież generała woj'ska
polskiego a najwyższego w Bydgoszczy do
wódcy — musimy powątpiewającej ,,Gazecie"
poradzić, by zwróciła się z tem do władz miej
skich i całego szeregu organizacyj społecznych,
które napewno nie odmówią jej wyjaśnień, iż

gen. Thommee odbierał defiladę cywilną na

usilne prośby wszystkich organizacyj i towa
rzys tw społecznych.

O ,,przywłaszczeniu sobie" przez dowódcę
garnizonu jakichś praw w stosunku do grup

cywilnych nie może być więc mowy, dlatego,
że jak wszem, wobec i każdemu z osobna wia
domo, dowódca ów do przyjmowania defilady
został form alnie uproszony i to przez tc cy
w iln o organizacje.

Kie mamy zamiaru brać w obronę osoby p.
gen. Thommee, gdyż obrona podobna byłaby
nie potrzebną i nie na miejscu, a jeśli mimo

wszystko piszemy o tych, już nie endeckich,
ale ściśle ,,Gazety Bydgoskiej" kwestjach, to

czynimy to w ty meełu, by dać wyraz praw
dzie i znów przygwoździć obrzydliwą robotę
tego pisma.

Ma marginesie uroczgsloici
3-majowgch

Utarł się w naszem mieście zwyczaj że

przed każdem święte-m czy to państw-o-
wem czy narodowem zbiera się z inicjaty
wy prezydenta m'asta komitet crganizicyj
ny, złożo-ny z przedstawicieli władz pań
stwowych, woj-skowych, duchowieństwa i

organiza-cyj społecznych, w celu ułożenia

program-u danej uro-czystości.
Tak też i stało się dwa tygo-dnie temu

Po-szczególni przedstawiciele społeczeń
stwa zebrali się w sali Magstratu bydgo
skiego celem ustalenia programu obchodu

Konstytucji 3 Maja. Na zebraniu tem by
ło obecnych około 50 o-sób.

P/ogram ustalono. Aż oto tydzień p-o
tem ukazała się w dziennikach bydgoskich
wzmianka, podpisana przez pp. Grodzk'e -

go, b. o-boźnego obozu w ielkiej Polsk', Fa-

faszewskiego, red, ,,Gazety Bydgoskiej" i

Malczewskiego, prezesa Okręgu Sokoła, ie

odbędzie się ze-branie prez-esów organiza-
cyj, na ktćrem 1) ma być mowa o święcie
3-majowem, 2) ma się zapo-czątkować o r
ganizację t. zw . konferencję prezesów, zna
ną już na naszym terenie ongi'ś.

Organizacja ta robiła przez pewien
czas dużo swędu, aż wreszcie sama zaoza-

dziła się w nim i marnie życia safeońesfis
Nikt tego nie żałował!

Pewnym elementom ,,narodowym" zale
żało jednak n-a tem, by wskrzesić konfe
rencję prezesów do życia i ot-o wybrane
so'bie jako najbardziej nadającą się dla tJch

chwilę — uro-czystość, która jest symbo
lem zgody narodowej, a mianowicie ob
chód Konstytucji 3 Maja.

Na zebraniu tem zjawili się prezesi ró
żnych organizacyj, zwłaszcza mniejszych,
sympatyzujących z organizatorami w zgl
iiudzi nieorjentujących się w sytuacj- ,

Organizatorzy jednak stracili widocznie

o-dwagę, gdy dowiedzieli się, że komitet

obchodu 3 Maja już 'stnieje i postanowili do

organizacyj mających brać udział w poeho
dzie przyłączyć obóz wielkiej Polski, Ła
two zdać so-bie sprawę, że o- to tylko ch*'
dziło tym panom, a nie o uczczenie Kon
stytucji 3 Maja,

Zgodzono się i w pochodzie widzieliśmy
o-brazek arcyciekawy; na przedzie z ręką
wyciągniętą a la Mussolini szedł p. A. B

Lewandowski, za nim niesio-no płachtę z

napisem ,,Obóz W ielkiej Polski", a dilej
ze'brani Bóg wie skąd różni ,,członków e'*.
W numerze z 5 maja ,,Gazeta Bydgoska"
rozczul-a się nad ,,postawą" tej grupy.
Stwierdzić mu-simy, aby dać d-owód praw 
dzie, że isto-tnie gromada ta wyróżniała się
wyraźnie z wszystkich organizacyj, a to

swoją pstrokacizną r marszem, który by'
zaprzeczeniem wszystkiego, co o marszu

powiedzieć można. Stąd pewność, że o r 
ganizacja" ta nic z żadną organizacją wspói
nego niema, ,,Dzienni-k Bydgo-ski" wspomi
na również o udziale OWP, zapominając
naturalnie o pięknej postawie doskonale

prezentującego ssę Strzelca, który %wstąpił
w ilości całego bataljonu i oddziałami żeń

sktm, kawalerji i marynarki, Ale i ,,Dzień
mk" robi galę, mianowicie nie wiedząc
że marynarze — to oddział Związku Strze
leckiego,

Oto refleksje z uroczystości 3 majo
wych- Postępowanie narodowców n'e od
chodzi ani na jotę od tradycyjnych, zna
nych wszyst-kim środków. P -onieważ jedr-sk
jest ono wyraźnie szkodliwe, przeto nale
ży przestrzec wszystkich, by nie szli na

lep pięknych słówek i w żadnych organi
zacjach przez nich tworzonych udziała nie

brali.

Eciia pożaru tarlaku w Solca
Malawskim

%a podleganie do zbrodni 10 mieś. wiezienia
Wczor-aj na wokandzie- Sądu Okręgowego

w Bydgoszczy znalazła się głośna swego czasu

sprawa początkowo mgłą tajemnicy owiane-go
pożaru, jaki wybuchł w nocy na 24 listopa-da
1926 roku na terenie ,,Tartaku Ndwiślańskiego*

w Solcu Kuj-wskim, będącego W'łasn'ością niej,
Gawrona z Bydgo-szczy.

Właściwi spraw-'cy pożaru zostal-i jeszcze w

ty-m sa-my'm roku skaza-ni na ka ry cięż/kiego
wi-ęz-ienia T ym raze-m na ław-ie osk-arżonych
zasiadł 38 lc-tni Florjan Sandach obrońca pry*
watay z By-dgoszczy, prawa ręka i główny do*
radca G-awro-na w prowadzeniu interesó-w

drzewnych, oraz jednocześnie jego zastępca w

ho-telu ,,Bosto-n" w Bydgos-zczy.
Jak wykaza-ła rozpraw'a sądowa, Gawron po

siadał w tartaku większą ilość drzewa, k-tóre

ubezp-ieczone było w Tow Ubezp. ,,Przezor
n'ość na su-mę 25.000 złotych. Wiosną 1926 ro 
k-u Wisła wystąpiła z koryta , ws-kutek czego
wóda. zalała' tuż nad rzeką złożone drzewo, —

któ re po ustą-pie-niu pow'o-dzi, st-raciło wiele

na sw'ej wartości, p-o-n-ieważ nie-które gatun-ki
desek częściowo zbu-twiały. Wówczas w gło-
wie- Sandac-ha, powiernika Gawrona zrodziła

się myśl pu-szczenia z dymem wszy-stkich ubez

pieczonych materjałów drzewnych. O -bydwaj
oszuści zapro-sili pewnego razu do h otelu ,Bo
sto-n" niej. B'oenfee-go, pracownika wyżej wspo
m-nian-e-go ta-rt-ako i tu Sandach w porozumie
niu z Gawronem — naturaln-ie przy wódce —

za-proponował mu podpal-enie drzewa za w y
soki-m wynagfo-dzenl-am.

B'oenke jednak nic miał odwagi z'realizowa
nia o-so-biście powyższe-go zlecenia, nam ów ił

wi-ęc do tego n-iej. Głogowskiego i Sawickie-

go, obiecując kżdemu z nich, 1 0 0 0 złotych na*

gr'ody za przysługę. Sandaeh wydał polecenie
zakupienia w tym celu paczki prochu i zwijkę
lontu. Materjał ten jednak nie został zużytko
wa-ny jako nrdhdzi zb'rodni, ponieważ pierw*
sza próba wzniecenia pożaru nie została uwień

czona pożądanym skutkiem. Wobec tego w

dwa tygodnie póź-niej, Głogowski 5 Sawicki u*

dali się poraź wtóry do Solca j dopiero przy
pomocy benzyny spowodowali p'owstanie p o
żaru, który zniszczył prawie cały zapas nad-

psutego drzewa.

Władze śledcze były przekonane, że zacho

dzi tu wypadek zbrodniczego podpalenia z

chęci zysku asekuracyjnego i wszczęły odra*
zu energiczne śledztwo. Już p o pie-rwszych
przesłucha,niaoh pracowników tartaku, B'oenke

przyznał się do wszystkiego wskazując jedno*
cześnie na Sandach a i Gawrona, jako na pod*
żegaczy. Zaznaczyć należy, że Gawron po
zwolnieniu z aresztu śledczego' za kaucją 4000

złotych, uciekł z rodziną do Ameryki, chcąc
w ten. sposób uniknąć wymiaru sp-rawiedli*
w ości.

Wobec takiego stanu r-zeczy, na ławie o-

skarżonych pod zarzutem namówienia do zbro

dni podpalenia zasiadł jedynie Sandach, któ ry
na rozprawie kategorycznie zaprzeczył wszyst
kim obciążający-m szczegółom,. wymienionym
w motywach aktu oska-r'żenia. Trybunał pod
przewodnictwom wiceprezesa S. O. Wojty-now
skiego opierając się na drobiazgowych i ni*

czem nie odpartych ze-znaniach Boenkego, ska*

zał Sandacha na 10 miesięcy więzienia, d-aro*

wując mu połowę tej kary na podstawie usta*
w y amnestyjne-j .

SOLEC KUJAWSKI
Z zebrania dyskusyjnego BBWR, vV pią 

tek dnia 29 kwietnia hr. przy zapełnionej' sali
w Motelu Wlkp. miał referat p. Dunarowski
na temat ,,Polska a Prusy". — Zachłanność

krzyżacką na polskie ziemie i grabież iadncści

polskiej przez zbójów krzyżem znaczonych,
przedstawił referent tak rzeczowo, — że ze
brani. w większej części na sali robotnicy, —

w osobach pp. Zielnika i Skałeckiego, domaga
l i się podeżas dyskusji konieczności większego
manifestowa-nia i organizowania społeczeństwa
polskiego, które jest gotowe dać należytą od
prawę zakusom i pogróżkom nowoczesnym

krzyżakom, znaczonym również w krzyż, ale
z czterech toporów rzeźnickich się składający...
Również głosy innych obywateli, którzy nie

biorą udziału w żadnej polityce, nawołujące do

zgody i współpracy pomiędzy' rodakami, dają
w iele do myślenia i rokują piękną przyszłość
Ojczyzny.

Drugi zkolei referat wygłosił burmistrz p.
Pepłiński, który dał analizę przyczyn składa
jących się na powstanie obecnego kryzysu
światowego. Pomimo tego, że referent nie w y
powiedział wyraźnie kto dąży i podtrzymuje
dzisiejszy stan kryzysowy w wszeehświeeie, —

to jednak słuehaeze domyślili się o kogo cho
dzi i dali całkowit-y wyraz swemu oburzeniu
w czasie dyskusji. Niefortunny występ jedne-

go z opozycjonistów obwiepola, i porównanie
dzisiejszego stanu naszego k ra ju do gospodar
stwa, w którem b ra k ojca, dlatego każdy z

członków rodziny zamiast pomagać' jedno
drugiemu, szarpie i wydziera po kawałku z te
go gospodarstwa dla sobie samego, — krótko
i rzeczowo odparł dyr. Czaczka, przewodniczą
cy zebrania, wytłómaezyf, że ojca marny, któ
rym to ojcem dla całego Państwa jest rząd,
natomiast synowie są nieznośni i chciwi, i pra
gnęliby bodaj po trupie własnego ojca, dor
wać się jaknajprędzej do spuścizny i krwawi
cy ojcowskiej.

Następny referat na temat ,,Gdańsk a Pol
ska" w piątek dnia 6 maja br. wygłosi p. To-

bolewski. K.
- Tow. walki z gruźlicą. Mimo kryzysu,

mimo braku pieniędzy, mimo i pomimo wszyst
ko, przy dobrej woli i szczerych chęciach, jak
się okazuje, można zrobić wszystko. Nadspo
dziewanie pomyślnie i łatwo , pomimo biedy, za
wiązało się onegdaj w Solcn Towarzystwo dla
w alki z gruźlicą. Korzystając z przepełnionej
sali na ostatnim wieczorze dyskusyjnym, o któ
rym mowa wyżej, zabrał głos miejscowy lekarz
Dr. Kluezyński, który płomienną mową tak

potrafił zachęcić żebranych, że nietylko przy
znali rację istnienia takiego towarzystwa, (po
mim o to, że Solec posiada dotychczas zareje-.

3 Mafa w lachcicacii
Szkolą w Jacheieach prz y współudziale

miejscowych organizacyj sprawiła, że Święto
Narodowe było, na naszem przedmieściu u ro 
czyście obchodzone.

W przeddzień święta odbył się capstrzyk
młodzieży szkolnej, która z dziesiątkami lato-,
pionów i przy dźwiękach muzyki miejscowego
oddziału Zw. Strzeleckiego przeszła u lica m i

przedmieścia, przypominając, że w dniu nastę
pnym W ielkie Święto Narodowe.

W dniu 3 maja odbyła się w sali p. Orezy-
kowskicgo uroczysta wieczornica. Program
był bardzo urozmaicony. Okolicznościowe prze
mówienie wygłosił'kier. -szkół%', p. Momot obra
zując dosadnie znaczenie Czynu Trzeciomajo
wego.

Potem szereg dzieci wystąpiło z deklama
cjami, a c-hór szkolny oraz Tow. Śpiewa ,,L u t
nia" z pięknemi pieśniami. — W części dra

giej wieczornicy odegrały dzieci szkolne obra
zek sceniczny w dwóch odsłonach p. t . ,,Trze
ci Maj", widać doskonale wywiązali się mło
dzi amatorzy ze swych ról, kiedy obeeni da
r z y li ich rzęsistemi oklaskami. Wieczornicę za
kończył obraz żywy, apoteozująe 3 M aj. K oło

postaci Polski zebrali się przedstawiciele sta
nów i gromada dzieci, które — jak to piosen
ka przez nie śpiewana mówi ,,mają Polskę
zbawić i dźwignąć". — Po wieczornicy odbył?
się zabawa ludowa. Ale niestety, ja k w czasie

wieczornicy sala była. wj'peł^iona po brzegi,
tak na zabawę zebrało się trochę młodzieży
tylkó ; widocznie starsi, za bardzo poddając
się kryzysowemu nastrojowi nie mają ochoty
do godziwej rozrywki. A przecież 3 Maj nm

być świętem narodowem!

'Uczestnik.

strowanych 47 towarzystw rozmaitych), — ale
w większości swej wstąpili jako czynni człon
kowie opłacający składki regularnie. Znamien
nym i godnym przytoczenia, jest fakt, że nawe'

kilkunastu bezrobotnych zapisało się na człon

ków opłacających składki miesięczne.

Bobrze mis tak
P. Jerzy Seltncr mimo, iż mieszka w Byd*

goszczy, nie wie zupełnie co się w mieście na*
szem z pozostawionemi bez dozoru rowera-mi

dzieje. Albo nie czyta gazet, albo też fakt

wzmagających się kradzieży rowerów lekce
sobie waży. Będąc onegdaj w Sądzie Grodz*

kim, p. Seltner pozostawił na ul. W ały Jagieł*
łońskie przed Sądem G rodzkim swój rower,

pewien, iż już sama dostojność przybytku spra
wiedliwości ludzkiej stanowić będzie dostatecz

ną ochronę dla jego wehikułu. Grubo się po*
mylił, bowim złodziej w najoczywistszy sposób
zakpił sobie z powagi miejsca zabierajac ro
wer Seltnera.
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Nowe przystaniu osobo
we na linii BndHosicz*

Gdynia
Na podstawie zezwolenia Ministerstwa Ko*

m unikacji otworzone zostaną z dniem 22 ma*

ja br. na lin ji Bydgoszcz Gdynia następujące
przystanki osobowe, z odprawą osób i bagażu
'W pociągu: Stronino- w kim. 816; Blądzin w km

29,79; Wierzchucin p. o . w km. 37,93; Lipowa
w km. 60,85; Szalamaje w km. 72,69; Babi Dół

w km. 137,01; Żukowo Ws'chod'nie w km. -

145,13.

Pow iat toruftstal
~~ Pożar w Bietawkach. Dnia 30 kwietnia

O godz. 12,45 powstał pożar w przybudówce
domu mieszkalnego (własność. Banku Parcela*

cyjnego W' Grudziądzu) w Bielawkach. Ogień
miszczył przybudówkę wraz z domeim w któ*

rym mieszkały trzy rodziny robotnicze. Spa*
lony dom byi wartości około 5000 zl., sumy

ubezpieczeniowej nie zdołano narazie ustalić

Na szkodę zamieszkałych robotników spaliły
się rozmaite przedmio'ty łącznej wartości ok.

2300 zl. Z poszkodowanych robotników był u*

bezpieczony Rybarski Józef w Tow. U-bezp.
,J*oloaja" na sumę 5,900 zł. Dotychczasowe
dochodzenia ustaliły że ogień spowo-dował ma

łoletmi Bogusz Jan, który, bawiąc się zapałka*
m i podpalił nagromadzone przy przybudówce
aia-no.

(hclmla
- 'Międzyszkolne Kolo LOPP, Z inicjaty

w y dyr. J . Porębskiego' zawiązało się między*
szkolne koło LOPP., do którego przystąpili
jako członkowie wszyscy nauczyciele (Uri)
szkół powsze-chnych, wydziałowej i profeso*
rowie gimnazjum. Do zarządu zostali wybrani
prof. Białoszyćki - przewodn., p. Eehaust —

sekretarz, p. Kownacki — skarbnik i p. Mel*

ńyfcowa. K oło liczy 48 członków. Zaznaczyć
należy, że w każdej szkole istnieje Kolo szkol

no LGFP młodzieży; koło gimnazjalne od

kwietnia br. oparte jest na sa-morządzie. Ma*

my nadzieję, że nowopowstałe koło z, nauczy
ciele-wychowawców chlub-nie będzie od-dzia*

ływąć i wpływać na pra-cę i zrozumienie za*

gadnienia LOPP. nic-tylko wśród młodzieży,
ale także wśród szerszych warstw.

Lubicz
rocznicę Konstytucji 3 Maja. W Lu*

biczu dzień 3 maja o-bchod-zony był bardzo u-

Toczyście J-ot z rana z wieży strażackiej za*

brzmiała pobu-dka. O . godz. 9,30 wyma-szero*
wały towarzystwa Lubicza po-rn do Lubicza

%nio'ttisidego po tamtejsze tow. dzieci szkol

ne, celem wzięcia udziału w wspól-nym ob*

chodzie.. Po przywitaniu tow. i odebraniu ra
portu, całość wytmaszerowała do kapli-cy na

wspólną mszę św. Po nabożeństwie nas-tąpiły
przemówienia i deklamacje dzieci szkolnych.
W końcu przemówi! kierown-k szkoły p. Po*

oioł. Po przemówieniu ruszyły towarzystwa
do defilady.

Hartuzu
Uroczysty obchód 3 Maja, W przed*

dzień 3 maja głównemi ulicami, miasta prze*
ciągnął capstrzyk z orkiestrą Straży Pożarnej
na czele. W dniu 3 maja zebrały się wszyst
kie towa-rzystwa na rynku, gdzi-e p Staro-sta

odebrał raport. Następ-nie pochód udał się do

kościoła. Po nabo-żeństwie odbyła się defi-lada

przed prze-ds-tawiciela,mi władz. Następnie na

rynku podniosłe przemówienie wygłosił insp.
szko-lny p. Jano-wski. Mówca zakończy! prze*
mówieni-e okrzykiem na cześć Rzplitej, J-ej
Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego. Przy
dźwiękach orkie-stry Straży Po-żar-nej odś-pie*
wano t,Rotę'V pocze-m odbyło się zakończenie

biegu na 3000 m. W biegu pie-rwsze miej-s-ce
zajął' p. Dziew'ątkowski członek Zw, Strzel-e*

ckiego otrzym ując na wła-s-ność puhar (nagro*
da zdobyta po raz trzeci)

O godz. 14 odbyła się po za miastem na

Wzgórzu W-olności zabawa . ludowa dziatwy
szkolnej, oraz zawady sportowe.. Wieczore-m

w sali Hotelu Central'nego odbyła się uroczy
sta akademja urządzona z ramienia ko-misji
międzysz-k-olnej. N a program u-roczystości zło*

żyły się: na wstęp-ie refe-at prof. p. Borej-ki
oraz pieśni i dekla-macje wykonane przez ucz

niów gimnazjalnych. Większą część programu
w y ko na ły .dzieci tutej-ssej szkoły powszechnej
Burzą oklasków został powitany uczeń III od*

działu Łenge-r za śliczną deklamację. Bardzo

pod-o-bało się pub-liczności przedstawienie szko

ł y pows-zechnej p t. ,,Święto 3 Maja", które

zna'komicie wyreżyserował nau-cz'. D. Kazi-m ,

t oszyński.

Po zlikwidowaniu Powiatowe!
KomendgP.W.iW.I.wGniewie

W związ-ku z likwidacją powiatu gniew*
skiego, w ostatnich dniach maja została zli*

kwidowana Powiatowa Komenda Przys-poso*
hienia Wojskowego i Wychowania Fi-zyczne*
go w Gniewie a komendant powiat-owy por.
Lesiecki W alerjan odchodzi z dniem 10*gO ma*

ja br. do 64 pp. w Grudziądzu, jako do swo*

jego' oddziału macierzystego, po zdaniu swych
agend poszczególnym komendantom powia*

tów starogardzkiego, świeckiego i tczewskie*

go. -

Ponieważ por, Lesiecki odchodząc, pozo*
sta-wił w byłym powiecie gniewskim, 15 pla*
cówek Zw. Strzeleckiego, ćwiczących i posu*
wającyoh się naprzód w pełnym swym rozwo*

ju i wytężonej pracy w dziele zapewnienia
ojczyźnie naszej silnej i na każdą chwile

przygotowanej obrony i ponieważ placówki
te, rozrzucone po całym, byłym powńecie
gniewskim, jędrnością swej organizacji, ideo*

wością pracy i męskością swoich czynów, pro*
mieniuje na zewnątrz, zyskując z każdym
dniem coraz więcej zwolenni-ków swej idei,
poczuwa-my się w obowiązku rzucić kilka słów

o żmudnej, ciężkiej a tak owocnej pra-cy por.

Lesieckiego.

Przy objęciu swego stanowiska, sam były
legjonista, zaopatrzony w wielką ideę Mar*

szalka Piłsuds-kiego, szedł po żołniersku trwa*

le i nieugięcie, nie zwracając uwagi, czy to

na rozbijającą mu pracę, agitację partyjną, czy
też na wykorzystujących na swą korzyść, wal*

kę i hasła partyjne, ukrywających się pod
płaszczykiem polskości, przedstawicieli m niej
szóści niemieckiej, którym (z tego chyba jak*
najdokładniej zdajemy sobie obecnie wszyscy

spra'wę) ogrom nie zależy, aby szczególnie Po*

morze zostało pozbawione obrony i nie uwi*

doczniało swej miłości do Pols-ki .

Por. Lesiecki w politykę się nie bawił, or*

ganizował Związku Strzeleckie, ćwiczył je
wojskowo, uczył miłości ojczyz-ny i wpajał
w n ich to przekonanie, że oddać życie swe

za Polskę, jest największym zaszczytem dla

każdego Polaka.

Z początku praca szła rnu st-rasznie o-por*
nie. N ieufnie patrzono się na organizowa*
ngo ,,Strzelca", wszelkie niegodziwości, ws-zel*

kie zbrodnie przypisywano strzelcom ab'y tył*
ko młodzież od Związku Strzeleckiego odcią*
gnać i nie dopuścić do tego, by młodzież ta,

pozostawiona luzem, była wychowywaną w

karności i ćwiczoną z pożytkiem dla siebie i

dla ojczyz-ny.

Piętnaście pozostałych placówek i stałe

zgłaszających sie chętni, udow'oniii, że wszel*

kie kłamliwe zarzuty są niczem, w poiówna*
niu z pracą rzetelną, prostą i uczciwą, bez

mieszania się do polityki.
W młodzieży byłego powiatu gniewskiego

zwyciężył duch prawności i prostoty, siłą
własnego instynktu omijający wszelkie zaułki

partyjnictwa i poszła ona za p-o-r. Lesiec-kim,
że on swoją miłość ojczyzny, prawność i swą

wiedzę wojskową ehce w nich samych prze*
lać, dla ich własnej i dla Polski korzyści, a

m łodzież ta widziała, że c-zy w deszc-z, czy
w zimie por. Lesiecki rowerem, nieraz pieszo,
przychodził do niej na ćwiczenia, aby jej
nie pozostaw-ić samej i aby jej wyka-zać zna*

c-zenie, siłę i wartość punktualności, w każ*

dej dziedzinie życia.
Pracą swą wyrobił sobie por, Lesiecki to,

że nauczycielstwo byłego powiatu gniewskie*
go, niejako murem wokół niego stanęło, po*
magając mu w ciężkiej pracy organiza-cyjnej.

Żegnając por. Lesieckiego życzymy mu na

nowem jego stan-owisko ró wnie wiel-ki-ch suk

cesów jego pracy i działalności. R*i.
~ O- l

Kronika
— Osóbiste, Dnia 16 bm. odbędzie się w

k-ościele parafjainym w Lignowaoh Srlachec*

kich ślub p. Bronisława Galla z Kuchni z pan*
ną Matyldą Ostrowską z Lignów Szlaohec*

kich,

— Zebranie urzędników- pocztowych. D-nia

5*go bm, o godz. 14 w hotelu Concordia w

Nowem odbyło się zebranie urzędników pocz

towych pod przewodnictwem p. nacz. Goca,
przy współudziałę prezesa Zarządu O-kręgo*
wego p. Wróblewskiego i przy obecności 30

członków. Na zebraniu przedyskutowano
sprawy emerytalne, uposażeniowe, pomocy le*

karskiej i uchwalono rezolucję dotyczącą przy
znania dodatków funkcyjnych, kierown-i -czych,
kasowych, tantjomtelefonicznych itp., a spra*
wy emerytalne i pomocy lekarskiej dla urzę*
dników przyjęto do wiadomości z tem, że

Związek Farma-ceutów przyznał 25 proc. opu*
stu od pobiera-nych przez urzędników le*

karstw. Po przeprowadzeniu wyborów no*

wego zarządu, w skład którego weszli: pre*
zes p. Goc z Gniewu, wiceprezes p. Dzia*

dziak z Nowego, skretarz p. Bremer z Gnie*

wu, skarbni-k p. Trzos z Morzeszczyna i de*

legat na zjazd okręgow'y p. Goc, zebranie za*
kończono.

KOŚCIERZYNA
— OrganizacjaL.M.iK.Dnia30ub.m,

o d b y ło się o-rganizacyjn-e zebranie O-d-działu

Lig-i M orskiej i Ko-lonjdneg w Kościerzynie,
na którem zebrane obywatelstwo miasta i po*
wiatu wysłu-chało nader interes-ującego refera-

tutu delegata LM i K. z G dyni po-czem po*
stanowiono zawiązać Oddział Ligi w Koście*

rzynie.
Z okazji od-bywającej się konferencji nau

czycielskiej powiatu kościerskiego w zebraniu

wzięli udział prawie wszyscy nauczyciele, —

którz y gremjalmie p-rzystąpili do orga-nizacji
doce niając nale-ży-cie je j wa-żność dla nas-zego

ży-cia gospodarezo*politycznego.
N a czele Zarzą-du Ligi stanął p. insp. szfc.

powiatu kościerskiego Ch-mielecki Bernard.

Po przemówieniu ztączo-ne chóry miejsco*
we odśpiew'ały okolicznościowe pieśni pod ba-

tutą prof. Bruskiego Nas-tępnie defil-owały or*

gam-izacje wojskowe przy dźwiękach p-'lączo*
nych orkies-t-r. Na p-opołudniowy program

złożyły się: zabawa na wolnem powietrzu w

Strze-lnicy, której i-ntersującą atrakcją były e*

fektow ne ćwiczenia Sokolic, oraz barwne za*

ktualizowa-nie ustaw'y kons-tytucyjnej przez

prof. Wrębski-ego, którego nagrodzono hu-cz-

nemi oklaskami. Organizacja i wykonanie pro

gramu wykazały wiol o-rygina-lności zrywając
z przyjętym szablonem, dzięki po-mysłowości
obywatelskiego kom itetu obchodow'ego z p.
Łukowiczem Romanem na czele.

— Poświęcenie Stadjonu sportowego. D nia

22 maja o-dbędzie się w Kościerzy-nie uroczy*
śte otw'arcie i póświęcetii-e stadjonu sportowe*
g-o. Ko-mitet zwraca się do towarzystw PW i

WF. ażeby możliwie najliczniej wzięły udzłał

w uroczystościach. Przejazd bezp-łatny do Ko*

ścierzyny zapewn;ony. Zgłoszenia jeżeli nie

ścisłej to p-rzynaj-mniej przybliżon-ej ilości ja
dących do Zarządu Kom itetu d-o d-nia 10 b-m.

Późnie-jsze zgłoszenia przyjm owane nie będą.
— Z życia BBWR. We środę dnia 4 bm. od*

było się .mies:ęczne zeb'ranie członków i sym*
patyków ko-la BBWR w Kościerzynie. Obe-c*

)nych około 60 osób — Po zaaaie-niu i od-czyta*

ni-u protokółu p prof. Romuald Cichocki wygł0
sił r-eferat na t-e-mat ,,D zieje tyto-niu,') w któ
rym prze-d-stawił ewo-lucyjny postęp używania
tego narkotyku, a zabarwiając opowieściami
zaczerpniętymi z po-dań arabskich, wywołał ży
we zain-teresowanie wśród słuchaczy. Przy o*

mawianiu sprawy organizacyjnej funkcjonarju
szów kolejo'wych, którzy stanowią znaczny pro
cent członków miejscowego koła BBWR wy*
wiązała się żywa dyskusja, po której przystą*
pferao do wyboru z pośród funkcjonarjuszów
kol. dwóch mężów zaufania oraz jed-nego człon

ka ko-m. rewizyjnej, którzy weszli w skład za*

rzą-du Koła. Po omówieniu spraw organizacyj
nych zebranie zamknięto,

— Z życia Zw. Strzel. W ub. tygodniu od*

było się jniesięczne zefen nie Oddziału Zw. St.

w Kościerzynie po-d przewodnictwem preze-sa
-ob. Ciecho-ckiego Romualda. Omówio-no udział

człon(ków w u-roczystości 3 m aja, zo-rga-nizowa*
no bezpłatny k-urs księgowości kupiecki-ej dla

czło-nków Zw. Strzel., który podjęli się pro*
wadzić obyw. Marikiewicz A. i Par^yka N. —

Ustal-ono. plan p racy miesięcznej. Sek-cj-a tea*

tralna po-stanowiła przygotować sztukę teatfal

ną na uroczystość PW. w dniu 22 maja. Zor
ganizowano klub pi'łki nożnej.

— Podpalił i uciekł. Dnia 29 kwie-tnia o go*
dżinie 11,30 w za-budowaniach pilebanji w St.

Polaszka-eh na szkodę dzierżawcy Kensicki-ego
Ottona powstał pożar który zni-szczy! stodołę
wraz z zbożem i inwentarzem rol-nym oraz

chlew w który m s-paliło się 5 cie-laków Straty
wy-noszą około 10.000 złotych. Spalony i-nwen*

tarz był ubezpieczany w Tow. U-beap. ,,Piast"
na sum-ę 30000 zl. spalona stod-oła i ch-lew w

PozuańskosW.arszawskiem Tow . Ubezp. na su*

mę 4200 zł. Dotychczasowe doc-hodzenia wy
kazują, że ogi-eń zo-stał spowodowany przez
19 letniego służącego L-eonowicza Władysława
który przez rzucenie nie-do-pałka od pa-pierosa
w słomę spowodował --ogień. Gdy Leo-nowicz

nie zdołał ugasić palącej się słomy, ucie-kł do

pobliskiego lasu i dotychczas nie powrócił.
~0~-

Pluzeum regionalne
w Tucholi

Magistrat naiasta Tucholi prrystą
pił do budowy wielkiego gmachu,
przeznaczonego na cele muzeum

regjonalnego Borów Tucholskich.

Plaga Im lf iadowilucli
w barach tuchalshich

W lasach pod Tucholą robota'cy leśni

zabili 15 żmij jadowitych. Długość nie
których żm-ij d-o-chod-ziła do 80 cm.

,,Geilaiaia4* w Starogardzie
, W ub; ty-godniu odbył się tu atecz pił

ki nożnej, rozegrany pomiędzy ligową dru
żyn'ą gdańską Gedanją a S. K . S. (Słarojf.
Klub Sport.) benjaminikiem klasy A. aa Po
morzu. Zakończył się zwy-cięstwem Gada-

nji w stosunku 4:1 (l:).

Goluh
— Z zebrania rodzicielskiego. W kwietniu

odbyło się w Golubiu zebranie rodzicielskie

pod p(rzewodnictwem kienownika szkoły p.

Górskiego w obecności grona nauczycielskie*
go oraz licznie zebranych rodziców. Po prze.
mówieniu kierownika szkoły, p. W olff wygło*
sil re ferat o ,.wychowaniu państwowom**. —

Następnie p. Rollingerowa wygłosiła re ferat o

,,nowym ustroju szkolnictwa" . Po d-ość ob*

szemej dyskusji nastąpiło sprawozdanie kie*

równika szkoły, obejmujące liczbę dzieci w

poszczególnych klasach, frekwencję, opiekę le*

karską, zachowanie Się dzieci w szkole i poza

szkołą. Wreszcie p. Rollinger podaje ja k

przedstawiała się akcja dożywiania biednych
dzieci podczas miesięcy zim owych w tut.

szkole. Pod konico w wolnych wnioskach po*
ruszano szereg spraw dotyczących życia szkoi

nego. Po skończonej konferencji odbyła się
wywiadówka.

— Z życia nauczycielstwa. W ub. sobotę
odbyła się konferencja rejonowa, której prze*
wodniczył p. Jendiyczk, nauczyciel z Poćwiar*

dowa. Lekcję z rysun-ków w klasie 4*ej prze*
prow'adził kierownik szkoły p. Kła-udjusz Gór,

ski. Referat o zastosowaniu rysunków w

poszczególnych przedmiotach nauczania wy*
głosił p. Jan' Smoczyński, nauczyciel z Gał*

czewa. Po wyczerpując! dyskusji nastąpiło
sprawozdanie bibliograficzne p. Winklera. —

Następ-nie p. W olff om ówił wszechstronnie

podręcznik do rachunków' na 4*tę klasę ,,Aryt*
metyka* przez M. Rusieckiego i A. Zarzeckie1

go. Ze względu na dodatnie strony tegoż
podręczn-ika postano-wiono go z nowym ro*

kiem szkolnym wprowadzić w poszczególnych
szkołach rejonu. Następna konferencja odbę*
dzie w Ostrowitem. W wolnych wnioskach

poruszono sprawrę dostawy książek do bibljo*
teki rejonowej ze składek członkowskich.

— 3*ci maj w Golubiu. W dniu 3*go maja
zebrały się dzieci na boisku szkolnem, skąd
na czele drużyn harcerskich męskich i żeń*

skich ruszono do Domu Miejskiego, gdzie od*

był się uroczysty poranek szkolny dla uczczę*
nia rocznicy Konstytucji. 3 maja. Na progra-m

poranku złożyło się przemówienie W olffa ora*

śpiewy, i deklamacje dzieci szkolnych. Na*

stępnie dziatwa szkolna wra-z z K . P. W ., Pocz

tow. P W i oddz. Zw'iązku Strzeleckiego ze

śpiewem szkolnych drużyn harcerskich ruszyła
do kościoła na mszę św'. Po nabożeństwie od*

był się pochód naokoło rynku, skąd wrócono

na ul. Hallera, gdzie okolicznościowe prze
mówienie wygłosił p. Górski, kierownik szko*

ły, wznosząc okrzyk na c-ześć Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej. Należy podkreślić, że w

obchodzie brały tylko udział szkoła, KPW

Poczt. PW i oddział Zw. Strzel. Czyżby in*

ne organi-zacje w tym dniu na terenie Golu-

bia nie istniały?

Łapin, pow. harlisil(i
— Podniosła uroczystość. W ubiegłą nie*

dzielę w'ioska nasza przeżyła piękne chwil-e z

ra cji zak-ończenia kursu wieczo-rowego i w'spa
nialej uroczystości ku czci Ko-nstytucji 3 Maja
Na program złożyły się przemówie-ni-e p Wic*

kiego, śpiewy i d-ekilamacje wykonaine przez-

słuchaczy ku-rs-u w'ieczoro-wego po-d kierow nic

twetn nau-cz. ,p. Podjaskie-go N a zakończenie

da-n-o dostosow-any do oliwili dramat pt. ,,Ewa
Miąsko-wska'* (Ob-rona T rębowli). W śród licz

nie zebranej publi-cżności znaj-dowali się rów'
nież polscy obywatele gdańscy. W zastęp-s-twie
p. starosty oraz p. i-n -spektora s-zkolnego przy

był refere-nt oświatowy p. W ito ld Ossowski

który wygło-sił podniosłe, przemówienie. Od*.

Śpiewa-niem Ro-ty zakończono program. Przy.
dźwiękach orkie-stry baiwionb się do świtu.

Po-dkr-eślić należy, że uroczystość ta wy*
padła imponująco dz'ęki wyt-ężone-j i ofiarnej,
pracy naucz. p.. Podjaskiego. W łaśnie..takich

krzewiciel polskości na pograniczu niemiee*

kiettt potrzeba jak najwięcej.

*
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Giełdy
Notowania ziemiopłodów

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, paryte t Poznań, handel

hurtowy
ca100kg.zda.9V.1932r.

tfia . . s , 28.50-28,75
Pszenica ........ 29,75-30,00

. Jęczmień .... 2225-23,25
w browar. . , . . . T 25,00-25,50

Owies pastew. ...... 22,75-23,75
Mąka żytnia .......

m n 65% ..... 43,25-43,25
*

pszenna C5% ..... 44,25-46,25
Otręby żytnie ....... 18.25-18,50

w pszenne ...... 16,50-17,50
Rzepak , . . ,

'
.

—

Wyka,, . , 21.50 -23,50
Peluszka 26.00 -27 ,00

Groch W iktorja .... *. . 23,00 -26,00
Seradela -

Łubin niebieski . . , , . 11,00— 12 ,00

n ż ó ł t y ...................... , 14,00 -15,00
Koniczyna żółta odiusk, . . .

—

,, czerwona ....

—

u, biała 1 .....

-

,, szwedzka .....

—

Warszawskie notowania
walutowe.

i dnia9V.1932r.

Transakcje Sprzedaż Kupno
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. . . . . 8.851/ ,
- 8,877,

DEWIZY.
......... 125,20—424,8

Gdańsk 174,85-174 .42

Holandja ........ 361,30 -360,40
Kopenhaga ........

—

Londyn 32,80 -32,64
Nowy York ....................... 8,897-8 .877
Nowy York telegr. ..... S.902-8.882
Paryż .......... 35 13-35,04
Praga . i . 26,36—26,30
Sztokholm ........

_______

Szwa.jcarja . . . . . . . . 174,25-173,82
Wiochy ........... .......

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 212,20

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w B.M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg, z dnia9 V. 1932.

Pszenica march, 276-278
Zyto march. . 200-202
Jęczmień browar- ,,, , 187-194
Jęczmień przem. pastewny . , 179-186
Owies marchijski . . . , 164-169
Mąka pszenna , 33,10-36,60
Mąka żytnia 70% ...... 25,60-2760
Otręby pszenne ...... 11.60 -11 .90

żytnie ....... 9.75-10.25
Groch Victoria ...... 17,00 -23.00
Groch drobny jadalny , . , , 21,00 -24 ,00
Groch pastewny ...... 15,00-17,00
Peluszka ......... 18.00 - 18.00
B ó b .............. 15,00 -17,00
Wyka 16.00 -18.00
Łubin nieb:eskś ..... 10.00 -10,50
Łubin ż ó łty .................. ......... 14,00 -15,50
Seradela ...... 28,00-34,00
Kuchy lniane ....... 10.70-
Wytłoki suche krajowe , . t 9,10-

Soja 11,40-

Programy rad(owe
Środa U maja.

Warszawa. 1 1 .2 0 Kom. Meteor,: 11 45 Prze

głąd Praey; 11,58 Sygnał czasu; 12.10-13 2 0

koncert x płyt gramofonowych; 13.35—13.55

Arje w wyk, ten. E. de Muro Lamento (płyty);
14.45 Płyty gramol; 15.05 Kom. Gosp. i giełda
pien.; 15.15 Komunikat harcerski; 14 25 Skrzyń
ka pocztowa, omówi dr, M. Stępowski; 15.50—

16.15 Orkiestry wiejskie (płyty): 16.15 Kom.
Państw. Urz. Wych. Fie. i Państw. Zw. Sport.;
16.20 ,,Emślja Plater' *, wygł, p. T, Kont.zyński;
16.40—16.55 Ork. cygańską (płyty): 16.55 An
gielski (Linguapboae); 17.10 Odczyt; 17 35—
18.50 Utwory Jana Straussa w wyk. ork. P. R.

pod dyr, J. Ozimiriskiego; 19 30 Wiadomości

sportowe; 19.35-19.45 P łyty; 19.45 Pias. Dz, ,

Radj.; 20.00 Felj. p, t , ,,Tajemnice krasoffltów-

stwa", wygł.. p. Cezary Jelienta; 20.15—2100

Muz. lekka. Piosenki w wyk. chóru Dana;
2 1 . 0 0 Kwadr, liter. Galswort'hy: ,,Forsyth wsho
dzi w lud'*, nowela.

Który z niżej podanych numerów

przyniesie Ci szczepcie?
W szczęśliwej kolekturze

PAWŁA BIELERTA
w lorunui) Nowy Rtinelc

m o łn a Jeszcze nabyC następu
jące losy I. Klasy 25 Loterji Pań

stwowej numery
S33S, 18554, 26825, 30196, 30657, 34974, 39276,

4*759, 53577, 548*5- 62063, 117430, 117430,
142005, 142039.

Wyblars łaszczę dziś bo Jutro m oi*

tych numerdw Jut nie bądzi* (349*

CiągnienietH219goi20^o tan*.

1ORUN
S

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 11 maja 1932 r. o godz. 12,30 w poł. sprzeda

wać będę u ekspedytora Sądeckiego za gotówkę: 2

krowy, umywalnię, 2 nocne stoliki
Linde, komornik sądowy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA
U maja o 13 na Rynku w Podgórzu sprzedaje

przymusnwem praetargiem za gotówkę: płaszcz su
kienki, leżankę, dywan, obraz, 3560

Bartkowiak, kom. sąd. Rabiaóska 1 2 .

3. 73.

HONHURS.
Kasa Chorych w Toruniu ogłasza konkurs na sta

nowisku Kierownika Kasowego Zakładu Przyrodole
czn(iczego w Toruniu z poborami zł. 750 miesięcznie.

Stanowisko to do objęcia od dnia 1 lipca 1932'r .

Podania wraz z załącznikami udawadniającemi od
powiednie kwalifikacje skierowywać należy do dnia
36 czerwca 1932 r. do Dyrekcji Kasy Chorych w In -

ruaiu. 3558

Dyrekcja.

GRUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W środę dnia 1 1 maja br. o godzinie % dziesiątej
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego
za gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ul.
Wybickiego nr. 33: urządzenie składowe i 1 0 0 róż
nych książek. O godzinie 1 0 - te j sprzedawać będę przy
ul, Wybickiego nr. 29: samochód osobowy, biurko, ma
szyny do pisania itp, rzeęzy.
(—) Maćkowiak, komornik sądowy Grudziądz 749 32.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 1 2 maja 1932 o godz. 1 0 -tej sprze

dawać będę w drodze przetargu przymusowego naj
więcej dającemu za gotówkę w Lisich Kątach u p.
Bmdta: 9 warchlaków, 2 tuczników i 1 świnią; o godz.
10,30 w Białochowie u p, Ławiclriego: 1 młócaraię.
W Dusocinie; 2 prosiaki, 3 świnie, krowę, 2 konie, ka
napę, wirówkę; zbiórka licytantów o godz,. 12J4 przed
szkolą. W Zarośla: 3 świnie i dwa warchlaki; zbiórka
licytantów o godz. 1314 przed oberżą; o godz. 15 w Ja
mach u p.^Koralewskiego: 1 źrebaka; o godz. 16-tej
w Leśniewie u p. Toppmajera: 1 kanapę, lustro z pod
stawą; leżankę, obrus na stół i fira n y do dwóch okien.
O godz. 17 -tej w Zakurzewie u p. Chomicza: 6 krów,
młóoarnię, sanie i bryczkę.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W* czwartek dnia 12. 5. 32 r. sprzedawać będę w

drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu
za natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ulicy
Koszarowej nr. 29 w moim biurze o godz. 9 -tej: więk
szą ilość materjalów męskich, damskich i dziecinnych,
sprzedaż odbędzie się pa rtjam i w mniejszych ilościach
od trzech do czterech mtr. W piątek dnia 13. 5. 32 r,
o godz. 9 -tej w Grudziądzu przy ul. Koszarowej nr. 29;
30 par trzewików męskich. W Grudziądzu przy ulicy
Klasztornej nr. 16 o godz. 10-tej; 1 maszynę do SKycia
szewską. W Grudziądzu przy ul. 3-go Maja nr. 5 o go
dzinie 1 1 -tej: 1 zegar ścienny regulator, 1 lustro z kon-
zolką, W Grudziądzu Plac 23 Stycznia nr. 22 o godz.
1 2 -tej: 1 kanapa, w stanie dobrym. W sobotę dnia 14.
5. 32 r. w Górnej Grupie pow, Świecie u pana Werni
ks o godz. 1 0 -tej: 1 maszynę do sztyehlowąnia obrę
czy. W Michała pow. Świecie u pana Grunera o godz
12-tej: 5 krzeseł wiedeńskich. W Dragaczu pow. Swie
cie a pana P eikerta o godz. 14-tej: i szafę bibliotecz
ną. 1 biurko dębowe, 1 zegar stojący, 2 łouAe, i balet

dębowy ł 1 kredens dębowy. 182/32.
ZSMbIwwIob, komorni ksadowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 12. 5. br. o godzinie 14 sprzeda

wać będę za gotówkę więcej dającemu w Łasinie: ma
szynę do szycia ,,Singer'1, obraz religijny, dywan, ro 
wer męski, wózek ręczny, 6 stołów restauracyjnych z

obrusami 1 2 krzeseł i lustro. Zbiórka reilektanfów na

rynku.
Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

BYDGOSKI
PRZETARG PRZYMUSOWY

W środę, dnia 11 maja 1932 r, o godz, 3-ciej pa
poi, sprzedam przy ul. Uroczej nr. 2 narożnik ul. św,
Florjana nr. 8 nawięcej dającemu z

*

natychmiastową
zapłatą: 4 biurka, maszynę do pisania ,,Adler” z 2
stolikami do maszyny, 7 krzesełek, 2 regały ścienne.
1 szafę do akt, regał stojący, 2 lampy wiszące, 1 para
wan, stojak do garderoby, szafę do akt, 1 maszynę
drukarską do szycia drutem. 3563

,,, M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy.
Zlec. nr . 242/8.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia U bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu

za go'tówkę: przy ul. Jezuickiej 18 (st. nr .) o godz,
1 1 -tej; lustro z podstawką, obraz w pozłacanej ramie,

2 kanapy; przy ul. Grudziądzkiej 13 (st. nr .) o godz,
1 2 -tej; kanapę zielonym pluszem w deseń obitą; przy
ul. Poznańskiej 1 1 (st. nr .) o godz. 12,30: maszynę do
pisania ,,Remington” ; przy ul. Wiatrakowej 1 1 (st. ar.)
o godz. 13-tej; bufet, kredens, stół owalny, 6 krzeseł
skórą obitych, radjo aparat 4 lampkowy z głośnikiem
(kompletny); przy ul. Nowodworskiej 28a (st. n r ) o

godz. 13,30: umywalnię z płytą i lustrem, 2 nocne sto
liki, stojak, do ręazisików; przy u l Chołoniewskiego 18
(st, nr.) o godz. 14 -tej: lustro z podstawką, szkło szlifo
wane; przy ul. Lwowskiej 2 o godz. 14,30; szafę do
szkła, lustro, komodę, kanapę i stolik; przy u!. Po
łud niowej 32: o godz, 15-tej: 50 szt, drągów sosno
wych: przy ul, Farnej ć (w biurze moim) o godz 16-tej
aparat radjowy 3 łompkowy. 3564

Wat'kiewioz, kom. sąd. w Bydgoszczy,
Zlec. nr, 350/8.

Plccc kaflowe
na rozbiórką odda najwięcej dającemu

Kasa Ctaorgcta w Bgdgoszczg
Obejrzeć można przy ul. Cieszkowskiego S,

I. ptr. w godzinach od 9- 12, 3561

OGŁOSZENIE,
Podaje się do wiadomości publicznej, że szczepie

nie przymusowe przeciw ospie odbędzie się w W ejhe
rowie:

1) dla dzieci urodzonych w roku 1931 dnia 11 ma-
a br. o godz, 16-tej w szkole powszechnej,

2) dla dzieci urodzonych w roku 1925 i starszych
o ile nie posiadają świadectwa z wynikiem dodatnim,
dnia 1 2 maja br, o godz. 16-tej w szkole powszechnej.

Sprawdzanie w yniku (oględziny) odbędzie się dla
roczn, 1931 dnia 18 maja br. o godz. 16-tej, zaś dla
ro-czn. 1925 i starszych dnia 19 maja br. o goda 16-tej
w szkole powszechnej.

Uchylający się od obowiązku szczepienia ochron
nego przecdwku: c.spie podlegają karze grzywny do 2 0 0

zł. lub aresztem do 14 dni. 3559

Wejherowo, dnia 4 maja 1932 r.

Magistrat.
(—) Owiński, k. z. burmistrza

PRZETARG OFERTOWY.

Urząd pocztowo-telegraficzny Brodnica n. D r w,
ogłasza przetarg na przewóz poczty między urzędem
pocztowym Brodnica n. Drw. a 6 tacją kolejową Bro
dnica cztery razy dziennie zaprzęgiem jedno-konnym,
wozem pocztowym, bez prawa przewozu podróżnych
oraz na rozwożenie paczek w Brodnicy jednokonnym
zaprzęgiem. Oferty z podaniem ceny miesięcznej na
leży składać w zamkniętych 'kopertach w urzędzie
pocztowym Brodnica do dnia 18 maja br. do godziny
1 0 -tej podając na kopercie dokładny adres oferenta.

W dniu 18 maja br. o godzinie 10 -to po otwarciu
złożonych ofert -odbędzie się w urzędzie pocztowym
ustny przetarg, do którego będą dopuszczeni oferenci
bez względu da wysokość ceny podanej przez jnich w

ofercie po złożeniu wadjum w wysokości l% oferowa
nej kw ot y rocznego wynagrodze'nia.

Bliższych wskazówek udzieli urząd pocztowy w go
dżinach urzędowych.

Brodnica u, Drw., w maju 1932 r.

Maksysniljar? Koraowski,
naezeinik urzędu posert telegr.

Zlec. nr, 528ZVT|I.

LICYTACJA PRZYMUSOWA. Dnia 13 maja o

godz. 11,30 sprzedane będzie w Gdyni przy ulicy Sta
row'iejskiej za gotówkę najwięcej dającemu: 7 zegą
rów ściennych marki ,,G B. i Junghaus” . Zbiórka re 
flektantów przed f. ,,Biżuterja". 3557
Zlec. 138. Urząd Skarbowy w Gdyni

W rejestrze handlowym dział ,,A
"

tut. Sądu w'pi
sano firmę: ,,Jan Gończ Brodnica, epedytorstw'-. i
handel węgla" a jako jej właściciela kupca Jana Gen
eza z Brodnicy. 3525

Brodnica, dnia 28 kwietnia 1932 r.

Sąd Grodzki,

Komiiarz Szada w Gijii
Nr. II,W. 5262/32,

Gdynia, w kwietniu 1 9 3 2 r,

Szczegółowy Plan
poboru głównego rekruta rocznika 1911, 1910 j 1909

na terenie miasta Gdyni w roku 1932.

W związku z obwieszczeniem przez Pana Wojewo*
de Pomorskiego poboru rekruta w roku 1 9 3 2 zarządzam
ria terenie miasta Gdyni:

I. Miejsce, czas i stawiennictwo.

1.
___________ _____^ _____

^
3 .___

Kolejność stawiennictwa

Miejsce C zas urzędowa* przed Komisj* FohoroWi*

UrKomnf aia Komisji
'

j Stają poborowi,
Poborowej Poborowej Data ! któ rych nazwiska

J ; rozpoczynają się
ód btery:

Gdynia,PlacOddnia6maja6. V.A,B,C
Dw'orcowy dodnia 17 maja 7. V.D,E,F,G,H, I

Państwowy 1932 r. włącznie 9. V .J, K
Bank Rolny (z wyjątkiem 10, V. L, Ł, M, N, O

(wejście niedziel i św'iąt)11. V .P, R
boczne Termin stawia* 12. V.S,T

z bramy niasiępoboro* 13. V.U,V,W,Z,Ż
wjazdowej.j wych: godz. 8 Rocznik 1910

rano. Początek 14,V. A -R

urzędowania 17,'V. S - Z i wszyscy
Komisji godz. 8 - 0 poborow' roczni*

ka 1909

II. Zwracam uwagę poborowych, na konieczność
ścisłego i dokładnego wykonania przepisów zawartych
w obwieszczeniu Pana Wojewody Pomorskiego,
a szczególnie na punkt III obwieszczenia, według któ
rego:

,,Wszyscy stający do poboru są obowiązani!
1, zgłaszać się do Komisji Poborowej w stanie trzeź

wym, w ymyci i w czytej bieliźnśe,
2 , posiadać ze sobą dowody, stwierdzające tożsamość

ich osoby,
3, zabrać ze sobą do poboru wszelkie drsumenty,

stwierdzające ich stopień wykształcenia, pos adanie
rzemiosła lub zawodu.
III. Celem umożliwienia poborowym stawienia się

przed Komisją Poborową w etan:e czystym urucho
mioną zostanie bezpłatna ciepła kąpiel w Hotelu Ro
botniczym na Grabówku w dniach: 5, 7, 9. 11, 13 maja
br. od godziny 14—20. Zlec. 130

Komisarz Rządu:
wz.

(—) A. Bederski,
Wicekomisarz Rządu.

mydła'
szare za funt 0.60 gr
nafta litr 0.60 gr

Szczotki, mydła
w rygi,piaty it.p .poleca

jalgtzjtii
347* Toruń
uł Szeroka róg Mosto*

wej i Szczytna 15.

V J

Ctoomotryczno
Plcrwuonądne

kursy kroju
STEFCIA

Ukoncesjon. przez Kurator*
jum Okręgu Pomorza p rzyj*
muje uczenie*. Wpłaty
miesięczno, Pierwszorzędna
praeówbiaśuk5.:ń,kostjumdw
okryć damskich. Fasony
od lą zł. Mostowa *8 m.I.
parter. Toruń. 3*4S

Zanim
kupisz nowe, zajdźdo
,,OkazjopoluMobejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńeze meble jak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery,
maszyny do szycia, patefo*
ny, siodła oficerskie przepis
sowe, elektrolury do odku*
rzania, kilim y , płaszcz, ubra*
nia, obuwie, powózka paro.
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen,

iiOkazjąpol11
Grudziądz, Plac 2 3 Stycznia
28 (dawn, nr. 14) w pod*

wórzu. s460

Agend
do przyjmowania zamówień
na wieczne p óra na raty
- poszukiwani Stała pen*
sja i prowizją Oferty: Dom
Wysyłkowy J, Rosenberg,
Warszaw*, Bielańska 1 5 .

ZIOŁA
LECZNICZE

według przepisów sławnych'
lekarzy przeciw chorobom

żołądka, kiszek, płuc, ner*
wów, wątroby, nerek, pe*
eherza, hemoroidom, upła*
w oni, obstrukcji, kamieniom
żółciow ym , kaszlów i, astmie,
błędnicy, sklerozie, artrety*
zmówi, reumatyzmowi etc,

Żądajcie feespłałnej
brutsurypouczającej!
Adres: UszKI-Apielta.

1530

PlolocyM
Saral. 3 K . M . sprzedam.
Toruń, Grunwaldzka io.

3492

OKa%fa
Sprzedam henysttiie;
Kandelabry antyczne atn*
piry, porcelana Popowa, pia*
nino krzyż., jadalnia, czamv

dąb, sypialnię dębową, szafy
bieliźniarki, łóżko, stoły, ka.
napy. fotele, garnitur koszy,
kowy, kule różnobarwne
ogrodowe, zastawę stołową
platerowaną, wirówki do
mleka, maszynę krawiecką,
zegary, patefony, garderobę,
obuwie męskie damskie i
dziecięce, oraz w :ełe irihych
rzeczy.

Sklep Okasyjny
Grudziądz, ul Narutowicz*
15(33J. 2940

notocgkl
z przyczepką za bezcen
sprzeda Sieroń, Bydgoszcz,
Marsz, Focha 3 4 . 3565

REPERTUAR

1EIT8DTG
We wtorek, dn. 10 bm.

ogodz. 20*iej
oatalni ra

* wieczorem

YraaŁeii**

Komedja w 3 aktach
Brunona Winawera.

W środę, dn, 11. bm,
ogodz. 20 -iej

przedstawienie dla
wojska

nPami
CfeorąlnąaH

Wielki Dzień
Sztuka w 4 aktach

St, Krzywoszewakiego

W czwartek, dn. 12 bm,
o godz 18-tcj

Przedstawienie szkolne

po cenach najniższych
(od 0,30 tło 1.20 zł)

.(Pami
EI**ari*^8|lia u

Wielki Dzień

Sztuka w 4 aktach
St. Krzywoszewskiego.

W piątek, dnia 13 bm,
ogodz. 20 -tej

Przedstawienie zakupio
neprzezP.W,iW.F.

Wielki Dzień

Sztuka w 4 aktach
SŁ Krzywosse arskiego
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Xostatniej

Odpowiedź polsba w Oenewie
na niemieckie ,,dookoła Woiiek a

Charge d'affaires delegacji polskiej
pr-zy Lidze Narodów Gwiazdowski złożył
-ekretarzowi generalnemu L'gi uwagi rzą
du polskiego do petycji posła na sejm Grae-

bego w sprawie stosowania reformy rolnej
w Polsce, Sprawa stosowania reformy rol
nej była przedmiotem petycji ogólnej, roz
patrywanej drogą normalnej procedury
przez komitet mniejszościowy Rady i za 
kończona w maju 1931 r. Komitet mniej
szo'ścio-wy, w skład którego wchodzili przed
stawiiciełe Wielkiej Brytanji, Włoch i Per
sji, zdecydował wówczas, że niem a powo-
du wnoszenia tej sprawy na Radą, W sty
czniu br. w przeddzień sesji Rady r2ąd
niemiecki zażądał uagle wpisania tej spra
w y na porządek dzienny sesji i natychm.a-
stowego jej rozpatrzenia, co uważane było
wówczas powszechn e za podważenie obe
cnej procedury mniejszościowej, jak rów
nież za o'bjaw lekceważenia opinji rządów,
reprezentowanych w komitecie mniejszo
ściowym, który zdecydował, że niema po
wodu wnoszenia tej sprawy tra Radę Na

sesji styczniowej sprawa wbrew żądaniu
delegacji niemieckiej nie została rozpa
tr z o n a , lecz n a wniosek sprawozdawcy od
roczona do następnej sesji, która rozpo
częła się wczoraj,

W międzyczasie poseł Graebe, który
przesłał ju t jedną petycję dnia 15 stycza a,
nadesłał drugą petycję dnia 28 lutego hr.

Uwagi rządu polskiego zakomunikowa
ne sekretarzowi generalnemu dotyczą tych
dwóch petycyj. W uwagach tych rząd pol
sk i oświadcza, że petycje Graebego: 1) do
tyczą spraw, które były już rozpatrywane

Iwiąick EbsporicrOw
nrParyżu

Paryż, 10. 5. (PAT). Z inicjatywy konsulatu

generalnego Rzplitej w Paryżu powstał zwią*
zek syndykalny polskich firm eksportujących
i mający swoją siedzibę w Paryżu. Związek
grupuje przedstawicieli niemal w szystkich ga*
tęzi polskiego eksportu.

Hosmi uirzinnania
w Warszawie nie
znacznie wzrnslw

Warszawa, 10. 5. ( P A T) . Główny Urząd
Statystyczny komunikuje, że komisja do bada,
nia zmian kosztów utrzymania w Warszawie
na posiedzeniu w dniu 9 maja b. r. ustaliła, że
koszta utrzymania rodziny pracowniczej, zło*

łonej z 4 osób w miesiącu kwietniu r. b. w po*
równania z marcem wzrosły o 0,5Vt.

Stfrafk w BiaRiimsloka
Białystok, 10, 5, (PAT), Wczoraj wy

buchł strajk w przemyśle włókienniczym
w Białymstoku, proklamowany przez kla
sowa związki zawodowe. Strajkuje 839 ro
botników, Strajk wywołano w przeddz eń

konferencji z przemysłowcami, która mia
ł a doprowadzić do zawarcia umowy zbio
rowej.

legia w ŹBinie
Praga, 10. 5. (PAT). W niedzielę drużyna

warszawskiej Legji bawiła w Źlinie, gdzie ro*

zegrała mecz rewanżowy z miejscową Ziliną.
Zawody zakońcęzyły się porażką Legji w sto*
sunku 2:1 (2:0). Jedyną bramkę dla drużyny
warszawskiej strzelił Nawrot. Po przerwie
Legja miała przewagę niewykorzystaną.

H lo chce
leczyć się wodą, niech jedzie

ł6ia łsi'iuroiiawii

przez komitet mniejszościowy lu'b też są
obecnie przedmiotem jej pr'ocedury. 2)
Pono w nie omawiają problemy, związana z

wypadkami, poprzedzającemi pismo człon
ków komitetu mniejszościowego z dn a 23

maja 1931 r., 3) Wymieniają fakty, które
choć miały miejsce, stanow'ą niemniej le 
galną konsekwencję decyzyj, powziętych
orzez kompetentne organa, 4) Przytaczają
incydenty, których charakter mniejszościo
w y nie może być uznany przez rząd pol
s k i np, bankructwo prywatnego przeds'ę-
b orstwa parcelacyjnego Juracki i Ska w

Poznaniu, Uwagi rządu polskiego p rz y p o 
minają dalej, że komitet mus'ał po bard zo

drobiazgowem przestudiowaniu spraw zam

knięcie badania petycji przyjąć do wiado
mości, W tych okolicznościach r z ą d p ol
ski uważa za wskazane powtrzymauie się
od odpowiedzi na twierdzenie petycji, do
tyczące faktów, które były już sumiennie

i bezstronnie rozpatrywane przez przed
stawicieli Wielkiej Brytanji, Włoch i Per
sji.

(o) Genewa, 10. 5, (tel. w'ł,), Do Gene
wy przybył poseł Graebe i sratycbm ast na

wiązał żvwy kontakt z delegacją niemiec
k ą . OdJbył on dłuższą konferencję z kiero
wnikiem delegacji niemieckiej W eis sa e ck e

rem.

Gdynia otrzymała 17 mili. zl.
na inwestycje i rozbudowę

Podpisanie poźsjtiHi szmrafcarslftcf w Znrycbu
(o) Warszawa, io 5, (Tel. wł.). Do

wiadujemy się, że wczoraj w Zurychu
podpisana została pożyczka szwajcarska
dla Gdyni w wysokości 10 miljomów fran
ków szwajcarskich, co wynosi około 17

miljonów zł. Pieniądze te będą zużyte na

różne inwestycje. P rzy wykonaniu inwe-

stycyj użyty będzie rnaterjal krajowy i
robotnik polski.

la działalność antypaństwową
25 działaczu PPS-lcwicp przed sadem

(o) Warszawa, 10. 5. (Tel. wł.) . Wczoraj
na ławie oskarżonych w Sądzie Okręgowym
zasiadło za działalność antypaństwową 25

działaczy PPS-lewicy.
Z aktu oskarżenia wynika, że PPS. lewica

pozostawała w bliskim kontakcie z partją ko
munistyczną, która jej udzielała subsydjów,
wzamian za co w organie PPS. lewicy komu
niści drukowali swoje artykuły. PPS. lewica

otrzymywała kilkakrotnie zasiłki od p artji ko-
1m - -

munistycznej, ostatnio w wysokości 10.000 do
larów.

Ciekawa jest droga dochodzeń policyjnych.
Na kongresie PPS. Lewicy władze policyjne
umieściły na strychu domu, w którym odby
wała się narada, posterunek, który słyszał
przez wentylatory i kominy przebieg narady.

PPS. Lwica została rozwiązana 3 lutego
1931 r.

Ponownu wybbr Hoevera
zapewniony

ProfeEftsi infiacfi - pogrzebane
Londyn, 10, 5, (PAT). Korespondent

,,Daily Teiegraph' 1 donosi z Waszyngtonu,
że nacisk wywarty przez prezydenta Hoo-
vera na kongres, aby zrównoważy! budżet
dał już rezultaty. Niebezpieczne projekty
kongresu w kierunku inflacji zostały usu
nięte, Opinja publiczna stanęła wyraźn e

po stronie Hooyera i zaaprobowała jego 'o
statnie wystąpienia,

Z polityczneog punktu widzenia akcja
Hooyera wywołała entuzjazm w partji re

publikańskiej, tak, że wydaje się wybór
Hooyera pewny.

Korespondent ,,Timesa" stwierdza rów
nież dobry efekt działania prezydenta Hoo

yera i podkreśla, źe od Wielkiego Tygod
nia sytuacja uległa poraź pierwszy widocz

nej poprawie. Do Białego Domu napływa
moc gratuiacyj, aprobujących akcję Hooye
ra. Pomysły inflacji, przeciw'ko którym pre
zyderct Hooyer wystąpił tak ostro mogą
być uważane z a pogrzebane.

Soinsi woNhowg
nmnuifishO'iutioilowiaAsko*

czcthosłowaclii

Londyn, 10, 5, (PAT). Prasa tutejsza
podaje za 1)Exchati!ge Telegraph'1 depeszą,
według której podpisano wczoraj w stoli
cy Rumunji nową umowę wojskową między
Rumunją, Jugoslawją i Czechosłowacją.

Hat Donaii(l w cial leszcze
rbnrute

Londyn, 10. 5. (PAT). Mimo, że upłynę
ły 4 dni od dokonania operacji prawego o-

ka Mac Donalda, premjer brytyjski jesz
cze nie wstaje z łóżka i stan jego ma być
niepomyślny, zwłaszcza stan nerwowy

chorego pozostawia wiele do życzenia.

Następca Thomasa - Butler
Londyn, 10. 5. (PAT). Dzienniki tutej

sze przewidują, że następcą zmarłego Al
berta Thomasa, dyrektora międzynarodo
wego biura pracy w Genewie zostanie pra

wdopodobnie Anglik Butler, który od 10

lat pełni obowiązki wicedyrektora biura.

Przesilenie gabinetowe
w Austrii

Wiedeń, 10. 5, (AT). Dzień wczorajszy nie

przyniósł rozwiązania w przesileniu gabineto*
wem. Poseł wielkoniemiecki Straffner ośwłaA.

czyi wieczorem dr. Bureschowi, że stronnictwo

wielkonlemieckie poweźmie decyzję w sprawie
udziału w rządzie dopiero w dniu jutrzejszym.

Oorgnlew w wiezieniu
Paryż, 10, 5. (PAT). Gorgulew strzeżo

ny pilnie przez strażników więziennych
wykazuje wielkie przygnębieni* spowodo
wane nietylko stanem moralnym, lecz i fi

zycznym. Dotychczas bowiem głowa i rę
ce jego są opuchnięte od zadanych mit nde

rzeń po zamachu przez wzburzoną tmbłfcz

ność. Głównem jego zajęciem jest zapisy
wanie całych mas kartek w języka rosyj
skim .

Piorun i samolot
Londyn, 10. 5. (PAT). Wielki samolot hIIo*

radas", pełniący służbę na linji Londyn-Pa.
ryż, który wyruszył w drogę

* lotniska Grey*
doa wczoraj o godz. 12,30, został uderzony
przez piorun w chwili gdy znajdował się nad

miejscowością Tonnbridge. Aparat radjowy

uległ zniszczeniu, szyby w kabinie pasażerskiej

zostały rozbite i dwa śmigła uszkodzone- Ne

szczęście nikt z pasażerów ani też z załogi nie

doznał szwanku. Pilot zawrócił i wylądował
na lotnisku w Creydon, gdzie pasażerowie prze
siedli się do drugiego samolotu i odlecieli do

I Paryża.

Obrady parlamentu Rzeszy
Trzy wnioski o vofuui nieufności dla rządu niemieckiego

Berlin, 10. 5. (PAT). O godz. 3 po poi.
zebrał się wczoraj Reichstag na kilkudniową
sesję. W ciągu 3 do 4 dni przeprowadzona
ma być dys k u s ja polityczna, poczem Reichstag
odroczy się znowu na kilk a tygodni do właści*

wej sesji budżetowej. Jak zwykle, w dniach

posiedzenia Reichstagu, dookoła gmachu
skonsygnowano znaczne oddziały policji, które

otoczyły budynek parlamentu kordonem.
Wzmocnienie bezpieczeństwa powzięto rów*
nież w dzielnicach gmachów rządowych. Ze*

brane tłumy w zupełnym spokoju przyglądały
się przejeżdżającym posłom do Reichstagu.
Do żad nych zajść nie doszło. Wszystkie miej*
sca na sali obrad zajęte byly przez posłów.
Narodowi socjaliści zjaw ili się w komplecie.
Nie urządzono jednak żadnej manifestacji.
Loże dyplomatyczne i prasowe oraz galerja dla

publiczności zajęte były niemal do ostatniego
miejsca. B'rak jednak było jakiejkolwiek ob*

jawu podniecenia zarówno na sali, jak i w ku*

luarach. Otwierająo posiedzenie, prezydent
Reichstagu Loebe wspomniał o złożeniu kon*

duiencji na ręce przewodniczącego parlamentu
francuskiego z powodu zamachu na prezydenta
Doumera oraz śmierci dyrektora międzynaro*
dowego biura pracy Thomasa. N a porządku
obrad znajduje się kwestja ustawy o spłatach
długów państwowyoh i pełnomocnictwach po*
życzkowych. Pozatem zgłoszono T R Z Y

WNIOSKI O VOTUM NIEUFNOŚCI DLA

R Z Ą D U , przyczem niemiecko*narodowi wyra*
zili votum nieufności nie tylko dla całego ga*
binetu, lecz również dla kanclerza Brueninga,

jako też dla ministra spraw zagr. oraz dla mi*

nistra finansów Dietricha. Narodowi socjaliści
również we wniosku swym wyrażają votum

nieufności dla całego gabinetu oraz m inistrów

Groenera, Stegerwalda i Dietricha, jednak bez

specjalnego wniosku przeciwko kanclerzowi

Brueningowi, wreszcie trzeci wniosek w tej
samej kwestji zgłosili komuniści. Narodowi

socjaliści złożyli pozatem wniosek o zniesienie

dekretu, rozwiązującego oddziały szturmowe
hitlerowskie oraz projekt ustawy amnestyjnej.
Z członków rządu w czasie debaty przemawiali
kanclerz Bruening i minister Groener, oraz mi*

nister finansów Dietrich. Minister Dietrich,
przyjęty przez komunistów głośnemi okrzyka*
mi, w dłuższem przemów'ieniu przedstawił stan

finansowy Rzeszy.
Zadłużenie bieżące Rzeszy wynosiło w dniu

31 marca b. r. 1,591 miljonów marek. Deficyt
za rok budżetowy ubiegły wykazał 423Vz mi*

ljona. Plan amortyzacji zobowiązań Rzeszy nic
może być w zupełności wykonany z powodu
deficytu z lat poprzednich, który nie został po*
kryty. Projekt preliminarza budżetowego na

rok bieżący zamyka się sumą 8,3 miljarda ma*
rek. W związku z teiń motywuje minister Die*
trich konieczność uchwalenia upoważnienia dla

pożyczki premjowej na zwalczanie bezrobocia,

Ogłoszenia: wierszmlilm.aestronie7-lemowej ..0,25zl
w te k s i e no p ie rw s z e j s tr o n i ..................................................................... ..... Z|
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł - w teksie - 0,60 zt
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Ols poszukujących pracy i nekrologi 25% zniiki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsce 20) nedwyiki
W Gdańsku za wierne m/m na stronie 7-lamowej. . . , . . 15 fen.

. . .

* * 4* - ...50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - t y t u ł o w e ................................................. ..... f e n .

Przy tądowem Ściąganiu neletnojei rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właiciwe są Sądy w Toruniu. Ze terminowy druk przepisane
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Słowackiego 19/21
Rea. odpowtedztalny na Bydgoszc s Józef Dobrostańskt Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Kassublscber M arkt 21, l .p ,

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor M ielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul, Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Jćzel Stanach, Rynek 10/lt,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,,Dz:eń Pomorski-, , Dzień Bydgoski," ,.Gazeta Morska",

,,Dzleń Grudziądzki". ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień Kujawski"

Nakładem iczcionkami PomorskiejDrukarni Rolniczej'S. A,
ir Toruniu

Abonamentmlasięcanywynosi
w ekspedycji miejscowych age ncja ch.................................... ..... : ,j.,i
z odnoszeniem do domu w Toruniu * * 340il

1 odnoszenie m ............................... . . .

'

! 3.36 z!
Pod o p a s k ą ....................................................................................... 450
w Gdańsku przez pocrtg . . 2.50 gd przez chłopce . . . , . 2.30il
f, odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7, - jł
W razie wypadków, spowodowanych silą wyiszą (np. przeszkody w za.

kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma
R n T fi -? N'n KUJAWSKIEGO" mleslącznle w admini

stracji 2.70 zł - na pocztach jut z odnoszeniem kwartalnie 9,17 ał-
miesięcznie 3,09 zł


